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I R U C H O M E

Ś W I Ę T A  R Z Y M S K I E .

Niedzie: S tarozapust. 10 F ebr: vs. i 5 L ut: ns. 
P op ie lec  . . .  27 F eb r; vs. 4 M arca  ns. 
W ie lk a n o c  . . i 4 A p r: vs. 39 K w te: ns. 
Kra: dn i 20, 21,22 M aj: vs. 25,-26.27 ^ al: ns- 
W niebow st: Pańsk: 20 M aja vs. 23 31 aj: ns. 
Z ielone Ś w ią tk i . . 2 Ju n ii vs. 7 Czer: ns. 
Boże C ia ło '.  . . . i 3 Ju n ii vs. 18 Czer: ns. 
N iedziel po Zielon: S w iątk: . 25 vs. 24 ns. 
Niedz: I .  A dw en: . . 1 Dec: vs. 29 L isi: ns.

S  T E  I  E  T A .c

Ś W I Ę T A  R U S K I E .

Heflfetsr M aconycm naH  . 1 17 (TleBpajui. 
lleąluiH  Cnipm; ycimtan . . . 2.4 (J)eBpajtH. 
I la c x a  XpncnroiJa . . . . . .  i 4 Anjytijin.
Bo3Hecenie Focnofliie . . . . . .  23 M ain.

1 I la in ^ ic u u iH iily i...........................  2 I iohji.
M ącony  cmii IiempoBł> . . . . .  g lw im . 
HeirtpOBa nocm a . . 2 IlefliJiB h 5 /(hh.
M ącony  cum C nacoB B .................5 i Iiojiji.
SIiiconycniB (|)hji2iiobb . . . - i 4 llonóp/i.

W Y K Ł A D  Z N A K O  

Nów K siężyca. ^  B aran.

3 ^ )  P ie rw sza  K w ad ra . <g|d B y k .

P e łn ia . B liźn ię ta . 

O statn ia  K w ad ra . ggj? R ak.

W  K A L E N D A R Z A .  

gśg L ew . Strzelec. 

Panna. ^  Kozierożec. 

W a g a . W o d n ik , 

jSg} N iedźw iadek. R yby.

S u c h e  d n i  ]

y .  s. '
P ie r w s z e , W M aren  6, 8, 9.
D r u g ie , w  C zerw cu  5, 7, 8.
T rzec ie , w  W rz e śn iu  18, 20, 21. 
C zw a rte , w  G ru d n iu  18, 20, 21.

p r z y p a d a j ą .

N-. S.
P ierw sze , w  M arcu  11, ió. :i4. 
D r u g i e w  Czerw cu 10. 12. 13. 
T rzep ie , w  W Yzeaniu 16, 18, 19. 
C zw a rte , w  G rudn iu  16, 18, 19.

* O znaczen ie  d n i ga low ych .

E P O C H Y  Z N ,

Od stw orzenia Św iata -  - -  -  5778. 
Od potopu  - - - - - - - - 4 i 22. 
Od N arodzenia C hrystusa P an a  - 1829. 
Od Śm ierci C hrystusa P ana - - 1796. 
Od zburzenia Jerozolim y - -  - 1789. 
Od założenia M iasta K ijow a -  - 1Ś99.

\ K O M I T S Z E .

Od H eg iry , czyli ucieczki M aho­
m eta z M ekki, od k tó rey  T u rc y  
la ta  swoie liczyć zaczynaią - 1207.

Od rozdziału  K ościoła W sc h o d n ie ­
go z Z achodnim  - - - - -  g 5g.

Od w prow adzę: W ia ry  S. do Rossyi 84i.
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Od ustanowienia M etropolii:  K ijow - 
skiey, Nowgorodzkiey i W ło d z i-  
m ierskiey  - - - - - - -

Od założenia M iasta M oskw y - -
Od założenia M iasta G rodna  - - - 
Od założenia M iasta W i l n a  - -  -
Od W ynalezien ia  p rochu  - - -  -
Od w ynalazku  dział - - -  -
Od w prow adzę: W i a r y  S. do L i tw y  
Od wprow adzę: p ierw szey  S reb rncy  

m o n e ty 'w  Piossyi w  JNowgorodzie 
Od wynalezienia D ru k u  “  ̂ ~ "
Od zdobycia przez T u rk ó w  K onstan ­

tynopola - - - - - - -
Od złączenia w szystk ich  X ię s tw  w  

Rossyi - - -  - -  - -  - -
Od odkrycia  A m ery k i  -  -  - -
Od p rzy ięc ia  ty tu łu  Caka w  Rossyi 
Od zdobycia K azania - - - - -
Od zdobycia A strachanu - - - -
Od odkrycia  pierwszego P o r tu  w  

R o s s y i , i p rzybycia  cudzoziem­
skich O k rę tó w  do A rchangelu  - 

Od początku D ru k u  w  M oskw ie - 
Od założenia A kadem ii W i le ń s k ie y  
Od zdobycia S ybery i  - -  ̂ - - -
Od założenia A kadem ii w  K ijow ie  
Od odkrycia  p ierw szych  żelaznych 

i miedzianych kopaln i i kuc ia  że­
laza w  Ilossyi - - - -

Od pierw szey  i lu b ló w ey  m onety  b i-  
tey  w  M oskwie - - - - - -

Od przyłącze: do Rossyi M ałorossyi 
Od założenia A kadem ii Sto wiano - 

G reko-Lacińskiey  w  M oskwie - 
Od w prow adzenia  regularnego  W o y -  

ska W  Rossyi - - - - - -
Od zaprowadzenia F lo t ty  w  Rossyi 
Od ustanowienia O rde ru  S: Andrzeja 
Od przyięcia  w  Rossyi Kalendarza 

w  d. i Stycznia zacżynkiącegd się 
Od założenia M iasta P e te rsb u rg a  - 
Od pierwszego w ytopienia  S reb ra  

w  N erczynsku - - - - - -
Od zw ycięztw a pod  P ó łtaw ą  - - 
Od wzięcia R y g i , In f lan t  , R ew ia  , 

Estonii i W ib o rg a  - - - - -

84o. 
682. 
611. 
511.
4 8 7 .
^ 77-
442 .

4og.
089.

376 .

365.
Soy.
296.
277.
276.

276.
2 6 5 .
2 6 1 .
245.
211.

2 0 ,

1 7 5 .
1 7 0 .

1&2 .

i 5g.
i 33.
101.

129.
126.

1 2 0 .
120.

M 9-

Od ustanowienia Rządzącego Senatu 
Od ustanowień: Orderu  Ś. K a ta rzyny  
Od ustanowienia Rollegiow Im p e ry i  
Od ustanowienia Nayświęl: Rządzą- 

'cego Synodu - - - - - - -
Od przy ięcia  ty tu łu  C e s a r s k i e g o  w  

Rossyi - - -  - -  - -  - -  
Od założenia p ierw szych  h u t  m ie­

dzianych w  E ka te ry n b u rg u  - - 
Od ustanowienia Orderu  S. A lex a n ­

dra  Newskiego - - - - - -
Od założenia A kadem ii Nauk w  P e ­

te rsb u rg u  - - - - - - - -
Od odkryc ia  S rebrnych  kopalni w  

K oływ  aniu - - - - - - -
Od -założenia lądowego Szlacheckie­

go K o rp u su  Kadetowi- - - - -
Od odkrycia  p ierw szey kopalni Z ło­

ta  w  Rossyi 
Od założenia morskiego Szlacheckie- 

K o rp u su  K adetów  - - - ' -  -
Od założę: U n iw ersy te tu  w  M oskw ie 
Od założenia Akadem ii Sztuk p ię­

kn y ch  w  P e te rsb u rg u  - - - -
Od założenia Szlacheckiego K orpusu 

Kadelskiego InżynijoroW - - -
Od załóż; Domu w ychow ania  Szlache­

tn y ch  Paniert i dzieci Mieszczan 
Od potw ierdź: E la tu  na niezm iennych 

zasadach dla Akad: Sztuk p ięknych  
Od ocębrow: kamień: brzegów  N ew y 
Od założenia AVolnego Ekonomiczne­

go T ow arzystw a - -
Od zaprowadzenia w  Rossyi szczepie­

nia O spy - - - - -  - - -
Od ustanowienia O rderu  S. Jerzego 
Od spalę; tu reckiey  floty pod Cześmą 
Od przyłączenia do Rossyi B iałeyrusi  
Od założenia Szkoły górniczey w  P e ­

te rsb u rg u  - - - - - - - -
Od zawarcia pokoju z T u rk a m i  w  R u -  

cznk-Kainardży - - - - - -
Od zdobycia K c rczy ,  Jen iko la  i  K in -  

b u rg a  - - -  - -  - -  - -
Od wrydania  U s taw y o Żegludze - -
Od ogłoszenia M anifestu  o k o rz y ­

ściach i swobodach w  dobyw aniu
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118. 
115. 
1 1 1 .

108.

108.

106.

io 4 . 

io 4 . 

i o 3 .

97- 

90.

77. 
7 5 .

I 1-

67.

65.

65. 
65 .

-  -  - 64.

61. 
60.
5g. 
57.

57 .

55.

55. 
48 .



sss

minerałów i robieniu metallow - 47. 
Od ustanów: Orderu S. W łodzimierza 47. 
Od Wzięcia Krym u, Tamana iKubani. 46. 
Od założenia Akademii Rossyyskiey 46. 
Od założenia Szkoły Lekarskiey w

Petersburgu 46.
Od założenia Szkół Narodowych - 46.
Od ogłoszenia Manifestu nadaiącego 

Szlachcie szczegulne Przywileje i 
Swobody - - -  - -  - -  - 44:

Od założenia Szkoły Żeglugi w  P e ­
tersburgu 45.

Od ogłoszenia Ukazu o budowaniu 
Drog w  calem Państwie Rossyy- 
skiem , nieobciążaiąc Poddanych , 
i naprawdę onych kosztem Skarbu 45.

Od założenia Banku Pożyczkowego - 45.
Od zdobycia Oczakowa - - 4 i.
Od przyłączenia Polskich prowdncyi 

do Idossyi przy  drugim podziale 
tego kraju  - - ■ r  - - - - - - 56.

Od przyłączenia do Rossyi Xięstwa 
Kurlandzki,ego i Semigalii - - 54.

Od przyłączenia Polskich prowdncvi 
do Rossyi przy trzecim podziale 
tego kraju  - - - - - - -  - 54.

Od Narodzenia J e g o  IivirER A T o r  s ic ie  y  
Mości C e s a r z a  AVszech Rossyy i 
K r ó l a  Polskiego NIK O ŁA JA  P A ­
W Ł O W IC Z A   - 55.

■ Od założenia Insty tu tu  wrychowania l  

Szlachetnych Panien S. Katarzy­
ny  w  Petersburgu - - - - -  2g.

Od ogłoszenia Manifestu kassuiącego 
na zawsze tayną Expedycyą w 
Rossyi , i potwierdzaiącego P rz y ­
wileje Szlachty - - - - - -  28.

Od dobrowolnego poddania się Gru- 
zyi pod Panowanie R.ossyi - -  28.

Od rozszerzenia władzy Rządzącego 
Senatu . i  ustanowienia ośmiu M i­
nisterstw - - - - - - -  - 27.

Od nowego ustanowienia Uniwersy­
tetu Dorpackiego - - - - -  27.

Od nowego ustanowień: Akade: Nauk 26.
Od nowego ustanowienia Uniwersy­

tetu Wileńskiego

Od pierwszey podróży Rossyan na 
około świata - - - - - - -  26.

Od założenia Szkoły A rch itek tu ry  
Okrętowey w Petersburgu - - 26.

Od założenia Insty tutu  S. Katarzyny 
w Moskwie ‘ _ 26.

Od nowego potwierdzenia Uniwersy­
tetu ' w  Moskwie - - - - - -  25.

Od założenia Kazańskiego i Charkow­
skiego Uniwersytetów - - - - 25.

Od przyłączenia do Ptossyi Obwodu 
Białostockiego - - -  - -  - 22.

Od założenia Medyko-Chirurgiczney 
Akademii - - -  - -  - -  - 21.

Od zawarcia pokoju w  Fryderych-
shamie , mocą którego cała Fin- 
landya po rzekę Torneo, I  wyspy 
Aląndzkie przyłączone na w ie­
czne czasy do Rossyd - - - - 20.

Od nowego urządzenia Rady Państwa ig.
Od nowego podziału Ministeryow - ig.
Od ustanowienia lądowey i wmdney 

Kommunikacyd - - -  - -  - i g .
Od założenia InirERATORSjŁiEGO Lice­

um w Carskiem Siole - - - - 18.
Od poświęcenia Kościoła M. N. Ka- 

zańskiev jy.
Od zawarcia pokoju między Rnssyą 

i Portą  Ottomańską, mocą którego 
P ru t  i Dunay stał się granicą obu 
Państw , a wszystkie ziemie mię­
dzy Dniestrem, Prutem i Dunajem 
przyłączone do Rossyi - - - - 17.

Od oswobodzenia Rcssyi od nay^ścia 
Francuzów a z niemi dwódziestu 
innych pokoleń - - - - - -  17.

Od zawarcia pokoju z Persami w  Gu- 
listanie , mocą którego wszystkie 
ziemie po rzeki A raxa i K ura  
przyłączone do Rossyi - - - - 16.

Od przyłączenia do Rossyi Xięstwa 
Warszawskiego i przyięcia ty tu łu  
K r ó l a  Polskiego - - - - -  i 4.

Od W stąpienia  na Tron  N a y j a ś n i e y -  
s z e g o  C e s a r z a  W szech Rossyi 
K r ó l a  Polskiego N I K O Ł A J A
P A W Ł O W I C Z A .................................. 4.
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JANUARIES, I'EHBAPJb, STYCZEŃ ma dni 5x. |
D. T. Św ię ta  R zym skie według 

S ta reg o  K alendarza. Św ięta R uskia. L .
S. R zym skie według 
nowego K alendarza. 

L u ty  w  S tyczn iu .
!b .z .

Z. LUNACYE.

Nc
1 W .
2 S.
3 C.
4 P.
5 S.

izw ane j e s t  Im ię  Jego
KO W Y  R 0 K. 
M akarego Opata. 
D aniela P r: i Genowe. 
T ytusa R isk, i  M ecz. 
T elesfora Pap. i M ę.

J E Z U S ,  i ,uc. 2.
OBriiRAH. rocn .
S y lw estra  Papieża. 
A łalachijasza P ro ro : 
Sobor 70 A postołow . 
T eopem ta M ę. Dosi.

13
14
15
16

Hi la ry  u rPapież. 
H ilarego  Opata. 
P aw ła  1 Puste!: 
M arcella  P apie. 
Antoniego Opa.

j#£
m
i
W

g®
m
fit
m

m

&
m

m
&
i#

rs
m

m
rGk
m

id, x

Słońce w stę ­
puje w  znak 
w odnika dn. 
8 godz. 7 m. 
25 rano.

(±0* P ełn ia  
dnia 8 go. 1 
mi. .'ig z r a ­
na.

O statnia 
kw a. dn. 16 
godz. 7 m in. 
2 z rana.

^2 ^N ó w  dn. 
23 godziny 4 
m . i 5 z rana.

35^  P ie rw .
kw a. dn. 291 
god. 9 m in. 
4 w ieczór.

N a h
6 N.
7 P .
8 W .
9 s - 

to C.
11 P .
12 S.

i ź li D ziec ię  i M a r y ą  j 
T rzech  K ró ló w . 
Ju lijan a  i L ucyiana. 
R ygober. i Sew eryna. 
M arcy ian n y  P an . i M. 
A gatona Papieża. 
H yg ina  P ap . i Męcz. 
R aynolda i H onoraty .

kla tkę  Jego. M at. 2. 
EorófiEJtcnie I  ocno.i. 
Sobor Sgo Ja n a . 
D óm icyi M ęcztńn i. 
P o łieu k ta  M ęczerini. 
G rzegorza B iskupa. 
Teodozego M nicha. 
T acianny  M ęczeńn.

18
*9
20
21 
22 
25 
24

Jana 2 lr.
N. 2 po 5 K ró l.
F erdynanda K r . 
Fabija: i Sebast. 
A gnieszki Pan. 
W in cen teg o  M. 
Z aś l.P .M . Jana. 
Tym oteusza Bis.

Z  dum
i 3 N. 

U  P . 
i 5 W .
'i 6 S.
17 0 .
18 P .
1 9  s .

iew ali się w szyscy . któr  
1 po 3 K ró l - N. Im .'Jez. 
H ilarego  Opata.
P aw ła  I. P uste ln ika , 
M arcella  P ap ieża i M. 
A ntoniego Op. i Pust. 
K a te d ra  S. P io tra . 
F erd y n an d a  i K anuta.

zy  go słucha li. Kuc. 2. 
Tir 1 no Boroksjićitnt. 
M ęczeń: Synayskich. 
P aw ła P uste ln ika . 
Okow y Sgo P io tra . 
Antoniego M n. W ie l.  
A tanaz. i C y ry l. Do. 
M akarego E gipcyian .

2 5
26
27
28
29
50
51

M at. A .
N. 5 po 0  K ro i.
P o lik a rp a  B isk.
Jana Zło ton s-te.
11 de fon: i K a i . 
F ranc iszka Sal. 
M arty n y  Pann. 
P io l. W y . W ig .

Jesz
20 N.
21 P .
23 W . 
25 S.
24 C.
25 P .
26 S.

czcc n ie  p r z y s z ła  g ed  
2 po 3 K ró ł.F ab . i Seb. 
A gnieszki P an . i Mę. 
W incentego  i Anaslaz. 
Zaśl. N. P . M . i Jana. 
Tym oteusza Bis. i M. 
N aw rócenie S. P aw ła . 
P o lik a rp a  Bis. i  M ę.

z iń a  m oja. Jana 2.
IŁ  2 no EoroutLiemir, 
M axynia W y zn aw . 
Tym oteusza A posto. 
K lem ensa B iskupa. 
X en ii P anny . 
G rzegorza B iskupa. 
X enofonta K ap łana.

1
2
3
4
5
6 
7

M at. 8. _  
F ebr. N .4 p .5 K  
G rom n.N . P .M .
Błażeja B i. i M. 
A ndrzeja i AVer. 
Aga l y  P . i Alę. 
Te 0 fil a i Doro ty 
R om ualda Opat.

Id ź ,
27 Ń .
28 P .
29 W . 
5o S. 
3 i C,

a ja k o ś  u w ie r z y ł  niech  
5 po 5 K ró l. Jana Zło. 
Ildefonsa Bi. i K arola. 
F ranc iszka Salezy. Bi. 
M arty n y  P an n y  i Me. 
P io tra  Noł. i M arceli;..

c i się s ia n ie . M at. 8. 
If . 3 no B oro .uuealn . 
E frem a D jakona. 
Ignacego M ęczerini. 
T poxt. Cosarujneoe-ił, 
C yra i Jana Cud ot:

8
9

1 0
11
12

M at. i 5.
N. 5 po 3 K ró l.
Apolonii P . i M . 
Scholastyki P . 
Lucyusza B isk. 
Gaudentego Mę.

J A N U A R I U S ,  tak  nazw any od im ienia J a n u sa  bożka, roku u S tarożytnych  R zy ­
m ian, k tó rem u  przyp isyw ano  znajomość przeszłości i przyszłości, i  dla tego w y ­
obrażano z g łow ą 0 dw óch tw arzach  •, pierw szy  dzień lego m iesiąca b y ł jego u ro ­
czystością —  U nas m iesiąc ten nazwano S tyc zn ie m , od stykania się starego roku 
% now ym - * ,



D. T .

'FEBRU A RIU S, (pEBPAAL, LUTY ma dni 28.
S fflB E r,

Św ięta  R zym skie w edług 
S tarego  K alendarza. Święta Ruskie. L.

P.
S.

Ignacego B. i 1VI. IF id . I T ry fona M ęczennika.
G rom m czney N. P . M.[ Cnipiinc.nie ro c n o (y

S. R zym skie według 
now ego K alendarza. 
M arzec w  L u ty m .

B.Z.
Z. LUNACYE.

Czem ujteście bojaźliw i m a io w ierń i. Mat. 8.
' T 4 po 5 K ró l. B łażeja.I H . 4 no Eorojiiucuiif, 

A ndrzeja  i W e ro n ik i. Izy d o ra  Peluzyisk ie . 
A gaty  P an n y  i M ęcz:!A gaty M ęczeriniczki. 
T eofila i D oro ty  P an . E o k u la  B iskupa.

3 N.
4 P .
5 W .
6 8 .
7  G .
8 P .
9 S.

R om ualda O pata.
Jan a  de M a t t  a. W y . 
A polonii P an . i M ęe.

P arten iusza  B iskupa. 
T eodora M ęczeńni. 
N icefora M ęczeńni.

12 W .
13 8.
14 C.
1 
1

P.
S.

Id ź c ie  i  w y  do w in n icy  m o jey . M at. 20.
10 N .lS tarozapust. Scłiolast. M. ó no B oroakaei
11 P . Lucyusza i E ufrozyn . B łażeja B iskupa. 

Gaudentego i E u la lii. M elecyusza B iskupa. 
Jo rdana , Ju lij. iE u sk i. M artyn iana  M niclta. 
W a len teg o  M ęezeńn.
F austyna i Jow ita .
Ju lijan n y  P an . i M ęe.

Jo rdana i Eusk. ^  
W alen teg o  Alę.

S ia t. 20.
N. Starozap-isi
Ju lijan . P . i A3. 
Polil ta r pa P isk . 
K onstancy i Pa. 
K onrada W y z , 
E ućłiarego Bisk. 
E leonory Pann.

A uxencyusza M nich. 
Onezym a A postoła. 
P am fila  i  P o rf . M m.

22
23
24
25
26
27
28

K io  m a  u szy  hu s łu ch a n iu , n ie c h a j  s łu ch a . L uc. 8.
17 N. M ięsopittlna, P o lik a r. H . S lucónycinuajń

L eona Papieża

L uc. 8.
J-. . i  £. 1 S I  U ,.

F u lgen t, i Rom. 
M a c ie ja  ripost. 
W ik to r , i  Sera! 
A lex an d ra  Bis 
A nastazyi Pann 
Rom ana AVyzn.

18 P .
19 W .
2 0  s .
2 1  C .
22 P .
23  S .

K onstancy! P anny  
K o n rad a  i G abina. 
E ucharego  B iskupa. 
E leonory  Panny. 
K a te d ra  Sgo P io tra . - 
F ulgentego  i Rom any.

A rch ip p a  A postoła. 
L eona B iskupa. 
T ym oteusza M nicha. 
Znal. R ei. M M . E w ie. 
P o lik a rp a  Bis. i Mę.

L uc. 18. 
M a r .  N, Z apn 
Sym pli. i H elen. 
F o rtu , i K unę 
K a z im . K . P op. 
P rze . S. W acła . 
K o le ty  Panny. 
Tomasza z A kw .

P r z e j r z y j ,  w ia ra  tw oja  ciebie u zd ro w iła . Luc. 1
24 IN.
25 P .
26 W .
27 S.
28 c .

Za pustu ?., M a c ie ja  A .  
W ik to ry n a  i Serafin . 
A lex an d ra  i N estora. 
A nastazy iP an . P op ie l. 
R om ana O pata W y z .

U. G li p o n y  cm hau 
T arazego B. D . 1 pos. 
P o rfireg o  B iskupa. 
P rokopiusza B iskupa. 
Bazylego M nicha.

t: M at. 4 .
h .  W  stem
F ran c iszk i W d . 
4o M ęczerinik. 
P e lag ii P . Such. 
G rzegorza Pap.

Słońce w stę- 
pu ie w  znak 
ry b y  dnia 6 
go. 10 mi. 4 
w ieczorem .

P ełn ia  
6 go. ś 

mi. 39 z r a ­
na.

In.

frl-

&

Ostatnia 
kwa. dn. i 4 
go. 10 mi. : 
wieczorem.

N ów d 
21 go. 2 m. 
18 w ieczór.

) P ierw : 
■twa. dn. 28 
g. 11 mi. '3o 
z rana.

F E B R U A R I U S ,  tak  nazw any na cześć bożka F e b ru u sa ,  albo bogini F e b ru i  
k tó rą  staroży tn i uw ażali aa przełożoną nad oczyszczaniem  cieniów  zm arłych  — In n i 

u trzym uią , £e na cześć F eb a , czyli A p p o llin a  bożka nau k  i sztuk — U nas m iesiąc 

ten  zowie się L u ty m  ( co daw niey  znaczyło srogi, d z ik i ) z p rzyczyny  zim na i m ro ­
zów w  nim  panuiących.



M A R T iU S , M A P T 'b , M A R Z EC  m a  d n i 3 i .

D. T. Św ię ta  R zym skie  w ed ług  
S tarego  K alendarza. Św ięta R usk ie .

P.
s .

Albina Biskupa. |£w docy i Męczennic. 
Symplicyusza i Helen. jTeodota Bisk. i Mę.

L.

i 5
x4

S. R zym skie wedługj 
nowego K alendarza. 
K w iecień  w  M arcu.)

Nicei', i K ry . Su  
Zachar. R .Such

B.Z.
Z. L U N A C Y E.

N ie  będziesz kusił P a n a  Jdoga twego. Mat. 4,
'  H . i ifo  cina.

Gerazyma M nicha. 
Ko no na M ęczennika 
4:2 Męczeń. w  Amm. 
Bazylego i Efrema. 
Teofil akt a Biskupa. 
4o Męczenników.

3 N.
4 P.
5 W .
6 S.
7 U.
8 P.
9 S.

.pńa, Kunegun 
Kazimierza Królów ic. 
Prze. S. "Wacł. i Teof. 
K olety Panny. Such. 
Tomasza z Akw inu. 
Jana Bożego. Suched. 
Franciszki W d . Such.

Mat. *7-

to N 
n  P. 

|l2  W . 
i 3 S. 

Ii4 C.
P. 

16 S.

P a n ie  dobrze nam  jes t tu  być. Mat. 17.

W; sucha.
C y r y l l a  M ę cz eń ,  
Patrycego Bisk 
Gabryela Arcb 
Józefa  O b.P  M  
Joach. O y.P.M  
Benedykta Opa

,45

4o Meczeńn. 
Konstantyn, i Pelagii. 
Grzegorza Papieża. 
Nicefora i K rystyny. 
Zacharyia: i M atyldy. 
Cyryiaka i Longina. 
Cyrylla Męczennika.

H . 2 ilocnut. 
Sofroniusza P alryar. 
Teofana Sygrańskie. 
Prz. Bel. S.Nicef. Pa. 
Benedykta Opata. 
Agapiusza Męczeńni. 
Sabina i Papy Mm.

Kto m e je s t  ze m ną , p rzec iw  m nie je s t.  Luc. 11 
17 N . ;' -i ucha. Patrycego

Luc. 11.
N. Głucha. 
Ottona iTeodo. 
Epigmeu. W ig.
Zwiąst: N .P .M .
Teodozyusza. 
Ruperta Bisku. 
Gunterm. K apł.

8 P.
9 W .

20 S.
21 G.

2 P.
a3 S.

Gabryela A r. i Edw ar. 
Józefa  Obi. N . P . 31. 
Joachima Oy. N. P. M. 
Benedykta -Opata. 
Paw ia Bisk. i Oktaw. 
Ottona i Teodor. IKig.

11. 3 XX o ciira.
Cyrylla A rcy-B isku. 
Cliryzanta i Daryi. 
MM. w KI. S. Sabby. 
Jakóba Biskupa. 
Bazylego Męczeńni. 
N ikona-M ni. i Męcz.

24
I z  ten  je s t  praw dziw ie  on P rorok. Jana 6.

Jana 6.
29 N. Srzodopoftn,
30 K w iry . i Anieli.
31 Beniam. i Balbi.

1 A p r .  Teodory.
2 Franci: z Pauli.
3 Rychar: i Teod.
4 Izydora Biskup

N.
25 P.
26 W .
27 S.
2 8  c .
2 9  p .

: ° s -
K tóry z was dowiedzie na  m nie grzechu. Jana 8. 

3i N.| Beniamina.| H. 5 Hocnia*

postna. Epigm. 
i 1 wiasiowattte iN.P. Al. 
Teodozyusza i Kastul. 
R uperta Biskupa. 
Guntermana Kapłana. 
Eustachego Opata. 
K w iryna Mę. i Anieli.

II. :t aioeiira. : 
RiaroMiuy. 11. B orop. 
Sobor S. Gabr. N r  eh. 
M atrony Męczeńnicz. 
Stefana i H-ilar. Mn. 
M arka Biskupa.
Jana Mnicha.

Jana 8.
N. Biała. 
W ilhelm a W y  
Donata i Rufina, 
Apoloniusza Al. 
M aryi Egipcya. 
Ezechiela P r  or. 
Leona Papieża.

12
M at. 21.

N. Kwietna.

§ k

iV '

&

3h
jfs
n

ffe*

cSZ*.n

$8
Aft

Słońce w stę­
pu! e w  znak 
barana dn.‘ 8 
g. 10 mi. 16 
wieczorem.

Porów n . dnia 
z nocą. Począ­
tek  w iosny .

Pełnia 
dn. 8 go. ■ 
mi. 34 wie 
czorem.

Ostatnia 
kw. d. 16 g. 
9 m. 2 z ra ­
na r

Nów d. 
22 g . t2  mi- 
nu. 3 z pó ł­
nocy,

Pierw : 
kwa. dn. 5o 
god. 3 m. 48 
z rana.

M A R T I U S , pierw szy miesiąc w  roku starożytnych R zym ian, tak nazwany na 
cześć M arsa  bożka woyny, którego potomkami Rzymianie się bydź m ien ili— U 
nas z małą odmianą toż samo imie zatrzymał.



A P R I L I S , AUPjBTJb, KW IECIEŃ ma dni g0.

LU N A C Y E

i i .

D. T. Św ięta  R zym skie  w edług 
S ta reg o  K alendarza; Św ię ta  R usk ie .

S . R zy m it-u  według 
nowego K alendarza. 

M ay w  K w ie tn iu .

i  P .!H ugona i T eodory . 
F ranc iszka z P au li. 
R y ch ard a  i Teodozyi. 
Izy d o ra  B iskupa.
N. P . M  Boles, i W  inc. 
W ilłie lm a  i Syx ia .

2 W
3 S.
4 C.
5 P .
6 S.

M ary i E g ipcy iank i. to 
Ty ta  M nicha. i 4
iNiceta M nicha. i 5
Józefa M nicha. 16
T eodula M ęczennika, 17 
E lltych iusza  B iskupa, j 18

Ilerirtenegil.
T ybur: i W ńle. 
R rescen tegń i •• 
W ielk i Czwar. 
W ielk i Piątek. 
PVielka Sobota.

B łogosław iony k tóry  idzie w In n e  P ańskie: M at. 21.
7 N.
8 P . 
Q W .

10 S.
11 C.
12 P.
13 S.

K w ietna , óon : i R uf. 
A polonia, i  D yonize. 
M ary i E gip . i K assyl. 
E zechiela P ro roka . 
W ielk i. L eona P ap . 
W ielk i. Ju liusza iK o n . 
W ie lka .  H erm eneg il.

H> 6 B epógas. 
H erodyona A postoła. 
E upsychiusza M ęcz. 
T erencyu. i ińn . M m. 
l i  ieU kiy G ze tw ier . 
J'J'ieiikaja P ią tn ic ą .  
J'J ie lika ja  Sobbata.

. M ar. 16. . „ 
ZniflrtiT. Pansk*
Ponied . W ie lk , 
Anzel: i Symo. 
So tera  i R aja . 
Jerzego  M ecz: 
W o y c iech a  Bis 
M a r k a  W. HEw.

J V s ia t  c i z m a r tw y c h , n ie  m asz go tu . M ar. 16.
N.

15 P .
16 W .
17 S.
18 c .
,9 p .
20 s.

Z m artw . P a $ £ y Ł orc* 
Ponied, VV iel. 'esue- 

K a lix ta  1 L am iierta. 
A niceta  i  R udolfa. 
A poloniusza i E leute: 
H erm ogena i W  eine. 
W ik to ra  4 Cezarego.

H . n a c x a  X pncm oB a 
Iloney ii.ib . cji-femjiwii. 
B in o p H iiK .il cątiiir.iiiiw 
Symeona M nicha. 
Jana M nicha.
Jana A nachorety . 
T eodora T ry eh in a .

Jana 20.
X. P rzew odna 
Anasta: i T ertu l: 
W ita lis a  M ęcz. 
P io tra  M ęczeń. 
K a ta rzy n y  Sen: 
M a j. F il. i  Jako: 
A tanaz: i Zygm.

Błogosła:, k tó rzy  n ic  w idzie li, a uw ierzy li. Jana 20.
21 N.
22 P . 
25 W .
24 S.
25 C.
26 P .
27 S.

* P m w o d jń A n z . i Sy 
Sotera i K a ja  P p . Mm. 
Jerzego  M ę czen n ika . 
W oyciecha A r. B. i BI. 
M a r k a  A p o s: i  E w a :  
K le ta  i M arcel. P ap . 
Anastazego i T ertu lia .

T I. 1 no ITaciyk.' 
T eodora Syceoty,
(Feoptik  Bc.niiKpiwy’*. 
Sahby M ęczennika. 
M a r k a  A p o s: i  E w a :  
Bazylego B iskupa. 
Symeona Męczfeńni.

Jana 10.
X. 2 po W ie lk , 

F lo ry ja : i Błoni. 
Piusa Papieża. 
Jana w  oleju. 
E om icelli Pan. 
S ta n is ł.  _Z>. i M . 
G rzegorza Teoł.

D obry P a s te r z  duszę swą do je  z a  owce. Jana 10
28 N. 2 ™> W i e f k ^ a l i s .  f i ,  2 no !!*«*%
29 P .
30 W .

■rfS M W  ' I  - W- #
P io tra  M ęczennika 
K a ta rzy n y  Seneńskie.

9 M ęczenników . 
Ja kó b a  A p o sto ła .

Jan a  16.
10I Ń. 5 po "Wielk.' 
n jB ła m e r ta  i Maj 
12 P an k r. i Nere.

S « V

gib

m

Słońce w stę 
puie w  znak 
byka dnia 7 
4 . 10 m i. 46 
rano.

P e łn ia  d 
7 go. 8 m. 2 
f. rana.

ś d s  O statnia 
kwa. d. i 4 g 
4 m. 09 Avie- 
czorem.

Vg^/Now dn. 
21 g. 9 m. 58 
z rana.

P ie rw , 
kw . d. 28 g. 9 
m. 18 wiecz.

A P R I L I S ,  tak  nazw any od w y razu  łacińsk iego  a p er ire  (co znaczy otw ierać), 
ho w  tym  m iesiącu ziem ia zm iękczona deszczem  i ogrzana słońcem , o tw ie ra  się 
d la w ydania nam  sk arb ó w  sw oich — U nas zow ie się K w ie tn ie m  dla tego, ze w 
tey  porze łą k i się już kw ia tam i stro ić  poczynają.



MA JUS, MAM, MAY

D. T . Św ię ta  R zym skie w edług 
S ta reg o  K alendarza. Św ięta  R uskie. L.

S. R zym skie w edług 
now ego K alendarza. 

C zerw iec w  M aju.

B .Z.
Z. LU N A CY E.

1 s.
2 C.
3 P . 
4- S.

F ilip a  i  Jakóba  A pos. 
A tanazego i Zygniun. 
Z n a le z ień : S. K rzyŁ a . 
F lo ry ian a  i M onikj.

Jerem i)asza P roroka, 
A tanazego D oktora. 
T ym oteusza i M aur. 
P e lag ii M ęezcńnicz.

M a lu czko  a  ju z  m ię n ie u y rzy c ie .  Jana 16.
5 N.
6 P.
7 W .
8 S.
9 C.

10 P.
11 S.

?ipo W ie lk P p - S. Józ 
Jan a  w  Olei u. 
D om icelli Panny. 
S ta n is ła w a  F is . i  M . 
G rzegorza Na-z: Teol: 
Z ja: Ś. M ich: i Izy: R . 
M am erta  B is. i M ajola.

H . 3 no Ilac it* . 
Joba spraw iedliw ego. 
Z ja w ien ie  S. K r z y ż a .
Joanna Borocaona. 
HaK-o.ian Enncitona. 

S ym o n a  A p o sto ła .  
M ociusza B iskupa.

13 Serwacego' i Jo
14 Bonifacego M ę
15 Zofii i 3eh Cór,
16 JanaN ep . i Dba,

Jana 16.
17 N. 4 po  W ie lk .
18 F e lix a  i  W en a .
19 Celest: i Puden . 

B ern a rd a  Sene. 
W alensaB . i M.

22 H elen y  i  Ju lii

20
21

23
Jeśli n ie  o d e y d ę ,F o c ie szyc ie ln ie p rzy id z ie .  Jan a  16
12 N.
13 P .
14 W .
15 S.
16 C.
17 P .
18 S.

i  po W ie lk , P an k ra . 
Serw acego i  Joba. 
Bonifacego M ęczenni. 
Zofii i trzech  Córek. 
Jana Nep: M . i U hald. 
T o rp e ta  i Paschalisa. 
F e lix a  i W en an teg o .

H . 4 no IlacH'fe. 
G lice ry i M ęczeńnicz. 
Izydora  M ęczennika, 
Pachom iusza W iel.' 
Teodora M nicha. 
A ndron ika A postoła. 
T eodota M ęczennika.

H elen y  1 J u lu  
Desyde: B. i M

O p u szcza m  św ia t, a  idę 
'9  N. 5 p 0 W ie lk . Pudenc
20 P . B ern ard a  Seneńs.^
21 W . W alen sa  Bis. i M ę.
22 S. H eleny  i Ju lii Pan.
25 C. W n ie b . PańX>e.zyder.
24 P . Jana Regis. i Joanny.
25 S. U rbana P . i M agdale.

do O yca. Jan a  16. 
H. 5 no naeąfe. 

T alile ja  M ęczennika. 
K o n s ta n ty n a  i  H ele . 
Bazyliszka M ęczeńni.
Boimecenis PoenoS’ 

Sym eona S łupnika. 
Z n a l. Gło. Sgo J a n a .

24
25 
2-6
27
28
29
OO

Jan a  16.
N. 5 po W ie lk . 

U rba. i  Mag. +. 
F ilip a  Wery. 4-. 
Jan a  P ap ie . 4\  
"W iebow: Panf. 

M axym . i Teod. 
F e lix a  i F e rd y .
Jana i 5 i  16.

W. 6_po W ie lk . 
Ju n .  Wik. iP am . 
M arcel: i P io tr . 
L auren , i K lo ty . 
A lexan. i K w ir. 
B on ifac .i W ale . 
N o rb e rta  B isk.

Bo ze  nula  od p o czą tku  jesteśc ie . Jana i 5 i 16
26 N.
27 P . 
•28 W . 
2Q S. 
5o C. 
3i P.

6 po. W ie lk ,  F ilip a  
Jana Papieża. 
B erm ana i L ucyiana. 
M axym ina i T eoaozyi. 
F e lix a  i F erdynanda . 
P e tro n e li P anny .

H . 6 ISO IlaęiyB. 
T erapon ta  B iskupa. 
N ice ta  B iskupa. 
Teodozyi P an . i Mę. 
Izacyusza M nicha. 
E rm ijasza A postoła.

Jana i 4 .
Zesła. D ucha: $< 
Pon iedz; Sw ląt 

P rym u: i Felić . 
M  a! g o r . K . c h . 
B arnaby  Apost: 
O nufr. jV .Such.

m

n

Wrj
6 %
m

m .

n
5533*

m
w

Słońce hnstę- 
puie w  znak 
n iiźn iat dnia 
9 g. 10 ni. 54 
w ieczorem.

^ P e łn ia  d. 
6 g. 9 m. 28 
wieczorem.

O statnia 
kw a. d. i 3 g. 
10 m inu: 4 
wieczorem.

^ N ó w  dn. 
20 g. 7 m . 3o 
w ieczorem

J )  P ie rw .
kw a. d. 28 g. 
10 m inut. 3 i 
z rana.

M A J J J S , tak  nazw sny  na cześć M a i  (M atki M erkurego  posła  bogów), k tó re y  
p ie rw szy  dzień tego m iesiąca pośw ięcili E-zymianie — In n i  u trzy m u ją , ze go tak  
nazw ał R om ulus na pam iątkę ' Senatorów  i  szlachty  rzym skiey , zw anych  m ajores. 
B y ł  m iesiącem  osob podeszłych — U nas prawne toż samo za trzy m ał nazwisko —

9



! JUNIUS, IIOHB, CZERWIEC ma dni 3o.

      -

■ ^ l 1 S :|N ikodem a i P am fila . | Ju sty n a  M ęczennika. 115 | A nton: z if. St.

D. T. Św ięta  R zym skie w edług 
S ta reg o  K alendarza. Święta Ruskie.

S. R zym skie w edług 
nowego K alendarza. 
L ip iec  w C zerw cu.

B .Z .
Z . LUNACYE.

K to m n ie  n ie  m iłu je  mów m oich n iesłu :  Jan a  i 4 .
2 N. 

>3 P . 
A  W . 
5 S.

Z'*si: D ucha ». M arcel: 
Poniedz Sw ia, L auren . 
A lex an d ra  i K w iry n a . 
Bonifac: i W al. Such: 
N o rb e rta  Bisk: W yzn. 
R o b erta  Opata. Such. 
M edarda  B isku. Such:

CoinecniEt Cb. ,4 yxa. 
H o n e y  Cu. Tpowpiu.
BntÓpUHKb CBlilUJlMlł,
D oroteusza Bis. i  M. 
H ila ry o n a  M nicha. 
T eodota B isk: i  Mę: 
Teodora M ęczennika.

Id ą c  te d y  n a u cza y c ie  w szystk ie  N a ro d y .  Mat".
hfeS. F roycy. P rym u. 
B ogum iła i  M ałgorza. 
B arnaby A postoła. 
O nufrego P u ste ln ik a . 
B ole Ciało. A ntonie. 
Bazylego W . B isku. 
M /ita  i M odesta M M .

H . i . B ciixn Cb/t. Z ap.  
Tym ote: Bi. D . / pcs. 
I ł  a r  tłom . i  B a r .  ^dp. 
O nufrego  P u s te ln ik .  
Tl;.to  Xpncm oBO .  
Elizeusza P ro ro k a . 
Ammosa P ro ro k a .

A b y  b y ł  dom  m óy n a p e łn io n y .  L uc. i 4 .

M at. 28. 
i4!N. SSS. Tióycy.
15 W ita  iM odesta.
16 A u re li ja. i Ju s t
17 A dolfa B iskupa
18 B ole Ciało,
19 G erw . i  Prota. 
2o |S y lw ery . i F lo r.

Luc. i 4 .
21 N, 2 po Sw ia!1..
22 P aulina B iskup.
23 Zenona i A gryp
24 JSaro. S. J a n a
25 P ro sp era  i Galii.
26 Serce P .  Jezu:
27 W ła d . K . W ig .

po Św iąt. F ran c : Re. 
A dolfa i M arcyiana. 
M arka i  M arcellina. 
Gerwazego i P ro taze . 
Sylw eryusza i F loren . 
S erce  P . Jezu sa . Alo: 
P au lina B. lo ^ o o M m .

i i .  2 no CouiecniB. 
M anu: Sawe: i Izm ae: 
Leoncyusza M ęczeń. 
J u d y  N p o sto ła . 
M etodego Bis: i Mę: 
Oocmp: U p . Borop. 
Euzebiusza B. i Męc.

Luc. i 5 .
N. 3 po Sw intk. 
’P io tra  i P aw ia . 
P ain ią t. S. Paw . 
Ju l. Ju liuszaM . 
Naw: JY. P .  M .  
A w ita  K ap łana. 
Józefa K ai. i E l.

cie się ze m ną . bom n a la z ła  grosz. L uc. i 5

29 S.p
*j 'Zajedź
|;3o N.l

5 po Św iat. A gryp i. 
N a ró d . Ś. J a n a  Chrz. 
*P rospera  i  G allikana. 
Jana i  P a w ła  M m . 
FY ładysław a K ró la . 
Leona Papieża. W ig il.  
"“ otrą  i P aw ła  A post.

H . ó no CouteciuB. 
Pożkacc: Cb. Ioanna. 
F eb ro n ii M ęczennic: 
D aw ida M nicha. 
Samsona M nicha. 
1'r z . R ei. C yra  i  Jana. 
Ilem pa a  IlaBaa Ano

n a  głęb ią , a  zapuście  s iec i w asze. Luc. 5 . 
i po Świąt. P a. P aw .| II. i  no Coinecrnn.

L uc. 5 .
N. 4 po S w intk . 
Izaja: i D om ini. 
K laud: i  P u lch . 
K ilijana  M ęcz. 
Zenona iA n ato . 
7 B rac i śpiący. 
Cypry ia . i Joan.

S’fa T X ” ~“ “
12[>.. •' po Sw iątk.

$%

# 0

& e 
We
t f l

«®K

Słońce wrstę: 
tv znak raka 
dn. cpg. 7 mi 
4g w ieczór.

Przesil: dnia. 
Początek lata

K? P ełn i a d.
5 god. 7 m. 
54 z rana.

Ostatnia 
kw adra  dnia 
12 go. 6 min. 
28 z rana.

y~^N ow  dn. 
.9 go. 6 m. 
28 z rana

P ie rw  
kw 'adra dnia 
27 god. 8 t o . 
12 z rana.

. _ J U N IU S ,  tak  nazw any na cze.ść J u n o n y  s iostry  i zony Jow isza — B y ł po ­
święcony m łodośc i— U nas zowie się C zerw cem , d la tego, ze w  tey  porze k w itn ie  
rosi ma czerw iec ( se lera n th u s  ), na k tó rey  ko rzonkach ' W' tym  m iesiącu znayduie sie 
staw ny  w  fa rb ie ra ia ch  owad Coccus sa rm a ticu s.



JU L IU S , IK) Ab, LIPIEC ma dni 5 i.
S. R zym skie w edług 
nowego K alendarza. 

S ie rp ień  w  L ip cu .
D. T . Św ię ta  R zym skie według 

S tarego  K alendarza . Św ięta  R uskie. L . LUNA CYE.

1 p .
2 W . 
5 S.
4 G.
5 P .
6 S.

* Ju liusza M ęczennika. 
N a w ied z. N . P .  M a r .  
A w ita i K am illi. 
Józefa K ai. i E lżb iety . 
W ilh e lm a  i K aro liny . 
Izajasza i D om iniki.

K ozm y i Damia: Cu. 
ŻłoŁe. S z a ty  N . P .M .  
H iacyn ta  M ęczeńni. 
A ndrzeja  A r. B. K ry . 
A tanazego M nicha. ' 
Sysoia M nicha.

18
14
15
16
*7
18

M ałgorzaty  iJa 
Bonaw. D. Koś 
Rozesł. SS. Apo. 
Szkap i. N . P .M .  
A lexe. W . W y . 
Symeona i Rozy.

I z  rze
7 N.
8 P.
9 W .

10 s .
11 c .
12 P.
13 S.

czono s ta r y m  m e  bed: 
•5 p o S w ią l. K laudyu . 
K ilijan a  M .ęczeńnika. 
Zenona i A na to lii, 
ymiu B raci śpiących. 
C ypry iana i J oann.y. 
Jana G w alb. Opata. 
M ałgorzaty  Panny.

iesz za b ija ł. M at. 5. 
H . 5 ho -Co-iitechiB. 
P rokop iusza M ęczeń. 
Pankracego B. i M ę. 
Z ło  z. Sz. P .  45 M m. 
E ufem ii M ęczerinicz. 
P ro  k ia i T łila r. M m. 
Sobor C abr. A r c h a n .

*9
20
21
22
23
24
25

M ar. 8.
K. 6 po Świątki, 
E lijasza P ro ro k . 
D anie la  i P r  axe. 
M a r y i  M agda . 
L ib e r, i A poli. 
K ry  sty. P . i  M. 
Jakóba  A p o st.

B o  n
14 N.
15 P.
16 W .
17 s.
18 c.

19 s '20 0.

lek to rzy  z  n ich  zda lek  
6 po Św iąt. Bonaw en. 
Roz. Ss.A p. i H en ry k . 
S zka p ler . N . P .  M a r .  
A lexego W ie l. W y zn . 
Symeona i R ozyny. 
AVincentego a P au lo . 
E lijasza P r: i Czesław.

a p r z y s z l i .  M ar. 8. 
,H k6  ko Couięcmr. 
C yry iaka i Ju li ty  Mę. 
Antynogona M ęczeń. 
M ary n y  M ęczeńnicz. 
E rniljana M ęczeńni. 
M a k r . P .S .  S. M . IV . 

l l i i i i  HpopoKa.

26
27
28
2900
01 

1

M at. 7.
N. 7 po Sw iątk, 
Pantaleona Mę. 
Innoc. i Botw id. 
M arty  P .G .P .J .  
A bdona i Senna. 
Ignacego W y z, 
A u g .  P io t.w o k .

D r
21 N.
22 P .
23 W .
24 S.
25 C.
26 P-
27 s.

•zewo dobre owoce dob 
7 po Św iąt. P rax e d y . 

* M a r y i  M a g d a le n y .  
L ib ery u . i A poiinar. 
K ry s ty n y  P an  i M ę. 
Jakóba A postoła .. 
A n n y  M a t. N . P .  M .  
Pantaleona M ęczeń,

re  rodzi. M at. 7.
I I .  7 no ContecmB. 

M a r y i  M a g d a le n y .  
T rofim a i Teofila. 
E.it.óa 11 Bopuca.
T  01X01110 Ca. Aiim.1. 

H erm olausa M ęczeń. 
P a n ta le o n a  M ęczeń .

L uc. 16.
2[ N. 8 po Swiątfc. 
3 Znal: S. Szczep. 
4 !D om inika W y z . 
5 W. P .  M . Śn ież. 
6 ;D rzem ie . P a ń .  
7 |K aje tana W y z . 
8 j C yry iaka i To.

B zi
28 N.
29 P. 
3o W . 
3i S.

?kł m u: Cóz to słyszę  
8 po Św iąt. K u n  egu, 
M arty  P anny  G. P . J. 
A bdona i Senna Mm. 
Ignacego Loj. W yzna.

0 tobie? L uc. 16.
h t  ‘8 no Cojsiecms- 
K alen ika  M ęczeńni. 
S iły  i Sylw ana Apo. 
Eudocym a M n. Z a p .

9
10
11
12

Luc. 19.
N. 9 po Jswiątk, 
IK a w rzy ń : M ę. 
T y b u r. i Zuzan 
K la ry  Panny.

ehm
s

S b

W
g®
*1

eh
fSt

s

fi?
flp
%

**«

Sionce w stę­
pnie w  znak 
lw a dnia i i 
go. 6 mi. 44 
rano.

@  P ełn ia  
dn. 4 godz. 
4 m inu ty  25 
w ieczorem .

Ostatnia 
kw a. dnia i 
go. 7 mi. 58 
z rana.

Ae-Nów dn. 
18 godzin. 7 
mi. 2i w ie ­
czorem.

P ie rw  
kw . dn.

,.26 go. n m .  
5?  53 w ieczór.
S w ł . l l

J U L IU S ,  tak  nazw any przez M ark a  A ntoniusza Cesarza Rzym skiego na cześć 
Ju liu sza  C eza ra  ;  przed tem  zw ał się qu in tilis  ( od qu in tus  p ią ty  ), jako p ią ty  m ie­
siąc ro k u  R zym skiego — U  nas zow ie się L ip c e m , dla tego, że w tey  porze k w itn ie  
lip a  pospolita ( filia  europaea  ), z którey* kw iatów , pszczoły noszą nayw yborn ieyszy  
gatunek m iodu lipcem  zwanego.

11
resasasaKcws



\

AUGUSTUS, A B iy C T b , SIERPIEŃ ma dni 5 i.

D. T. Św ięta  R zym skie  według 
S tarego  K alendarza. Święta Ruskie.

S. R zym skie według 
now ego K alendarza. 
W rzes. w S ie rp n iu .

B.Z. 
i Z- L U N A C Y E.

1 C. P io t r a  w  Okowach.
2 P .
3 S.

N . P .  31. A n ie lsk iey . 
Znal. S. Stef. i August:

7 Męczań: JD. t pos.
P rz. Rei. S. Stefana. 
Izaaka. Dalm. i Faust.

H ipol.  i iva'ssyia: 
E u zeb .W , W ig .
W m e b .N .P .M ,

4 N
5 P .
6 W .
7 S. 
3 C.
9 £•

•; O S.

A b o w iem  p r z y j d ą  na

Mo Swiai, Domini. 
J. 31. Ś n ie ż n e j . 

P rze m ie ń . P a ń sk ie . 
K aje tana W .  i Donata. 
C yry iaka i Towarzy. 
Romana Męczennika. 
W a w r z y ń c a  3'ięczer:.

cię dn i. Luc. 19. 
l i .  9 no CoTnecms. 
Eusygniusza Męczen. 
Xlpeoopeate, Pocno.t. 
Doinicynsza Męczen. 
Em iljana B iskupa. 
31acieia  A p o sto ła . 
W  awrzyńca Męczeri.

Luc. 18.
N. io  po Świąt. 
M am erta  i M ir. 
A gapita  i K ryś. 
Ludw i;  i Benig. 
B ernarda Opata. 
SLefana Króla . 
Symfor. i Filih.

K tokolw iek się p o d w yższa  będzie un izon , Luc. 18.
H .  io  no Coiaecińn. 
Focyńsza i Aniceta. 
M axym a W yznaw cy . 
?»licheasza P roroka .  
Y enem e l ip .  Boropo 

Dyomida Męczeńn.

11 A.
12 P .
13 W .  
ijt S.
5 C. 

16 P. 
7 s -

10 po Świąt. Tyburce  
K la ry  P an n y  iFe licys . 
H ipo li ta  i Kassyiana. 
Euzebiu: W v z .  f V igil. 
W niebow zię .  N. P .M . 

Rocha W yznaw cy . 
.Mam er ta i” M irona. Mirona Męczennika.

18 N.
19 U
20 W .
21 S.
22 C.
23 P.
24 S.

A b y  n ikom u n ie  pow i 
l i p o  Świąt, Jacka W .  

L udw ika  i Benigny. 
B ernarda  Opa. W y z .  
Stefana i Joan. F ran. 
*Symforyia. i F il i  ber. 
Zacheusza i F il ipa .  
B a r tło m ie ja  .ripost.

M ar. 7.
N .  i i  po  Ś w i ą t  

B a r tlo m . A pos. 
L udw ika  K róla . 
Zefiry: i Róży. 
Cezarego i Rufa. 
Angu. B. i D. K . 
Scię. S. Jana Ch.

adali. A  ar. 7.
H , i i  no  ComecmB. 

Atulrze: i 2,5g5 Mm 
Samuela P roroka .
T a tle usza A posto ła . 
Agatonika Ślęczeń: 
Lupa Męczennika. 
F.utvchinszft Męczeń

Luc. 10.
N. 12 po Św iąt 

Raymijnda W y .  
Sep t. Idzego Op. 
M axym a i Stefa. 
Iza be. K r .  iE u f .  
Rozalii Panny. 
U rbana i W  a\v

B łogosław ione  o czy , które  
ri2,po Świąt. Ludwik. 
Zefiryna i Róży Pan. 
Cezarego i R u ta  Bis. 
Augustyna B. i D. Koś. 
Ścięcie S. Jana Chrz: 
F e l ix a  i Szczęs: Mm 
Raym unda Aon. W y z .

25 A
26 P.
27 W .
28 s: 
20 C.
30 P.
31 S,

w .dzą  io. Luc. 10. 
II .  10 no CoiuecHiB. 

A dry jana i Natalii. 
Pimena Mnicha. 
AJcyzesza Mnicha, 
j Yck.r.i.C.IoaH.P ost. 
A lexandra  P a trv a r .  
Z lo t.  P a sk a  N . P .  M .

PA

SSft
n

i b
w
m

&

A?.n

air
Luc. 17.
1. i 3 po Świąt 
eg iny 'P .  W ig .

Narodź. N .P .M  
Gorgonin: Mę. . „  
M iko ła ja  z Tol: 
P ro ta  i Jacka. 
Z w yc . z T u rk .

zfc*. fe> rc
IM .

Słońce w stę ­
puje w  znak 
panny dn. 11 
godz. 1 min. 
17 wieczór:

Pełnia  d® 
2 go. 12 min.
7 z północ:

Ostatnia 
kwa. dnia 9 
go. 3 min. ib 
z rana.

V ś /N ó w  dn. 
17 godzi. 10 
min. 36 z ra 
:ia.

H  P ie rw , 
kw adra  dnia 
25 go. 1 min.i 
44 w ieczo­
rem.

iax nsze lk is  zLoźa sierpa czyli żniwa potrzebni^
1 3

*j - - P . r--.; y I



Jezu sie  N a u c zy c ie lu , z m i łu j  się 
i ' N. i 3 po Idzego. ' •

SEPTEM B ER , C E H T H B Pb, W R Z E S IE Ń  m a dni 5o.

D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. R zym skie w edług 
now ego K alendarza. 
P azd zier. w  W rześ.

13. Z. 
Z. LUNACYE.

n a d  n a m i.  Luc. 17

2 P .
5 W .
4 S.
5 C.
6 P .
7 s -

M axym a M . i Stefana 
Izab e lli K r .  iE u fro z y . 
R ozalii P anny .
U rbana i  W aw rzy ń ca . 
Zacharyiasza i P e tro n . 
R eg in y  P in n y . W ig il:

M am anta M ęczeńni. 
A ntyraa Bis. i  M ę. 
M oyżesza P roroka. 
ZacLaryia-sza P ro ro . 
Eudocego M ęczeńni, 
Sozonta M ęczennika

M at. 6.'

Podw y. S. K r z y .
N ikodem a M ę. 
K orn: i Eufe.iSw. 
P iątna S. Uran. 
,lóze. i Tom. Su. 
Janua: iK o n . Su.

K sięg i R o d za ju  J e zu sa  C h rystu sa .
i-ipoSw:,Nąr:N.P.M.

c P . G orgonin.M ęczennika.
10 W . M ikołaia  * Tol. i Pul:
11 S. P ro ta  i Jack a  M ęcz.
12 C. Z w yc . z  T u r k . i G w id. 
i 5 P . M auryue. i P o lix en y . 
i 4 S. P o d w y  I . S. K r z y  za .

M at. 1.

Jo a ch im a  i A n n y .  
M inodory  M ęczeń. 
T eo d o ry  M niszki. 
A ntonom a M ęczeńni: 
K orneliu sza  Męczeoi, 
Bo'?.!-. Cu, i's. \'.r'CrP o s t,

j  L uc. 7- ,

M a te . A p .  iE w . 
‘M aurycego M ę. 
T ek li P a . i M ę. 
Pafnu. i G erar: 
K leofa. iA u re l.  
Jozaf. A. B. i M.

P ro ro k  w ielk i p o w s ta ł m ię d zy  n a m i.
i 5 N. i 5 po S w Ą tjm , p .  A I.i I-f. 15 o t  C.

Luc.

16 P.
17 W .
18
*9
20
21

S.
G.
P.
S.

E om elego  i Eufem ii. 
P ią tn a  S. F ranciszka. 
Józefa z K . Toma: Su. 
Januare . i K onstanc. 
E ustach , i F austy . Su. 
M a te  u: A p .  i E w . Su.

Z ofii M ęczeńniczki. 
Eum eniusza B iskupa. 
T ro fim a M ęczennika. 
E ustachiusza M ęcz. 
K on rad a  A postola.

Luc. i 4 .
N. 18 no Światłe
W a c ła :K r .  i M . 
M ic h a ła  A r c h .  
ix ieroni. B . Koś. 
Oct. Rem igi: B. 
A n io ło w  Ścróz. 
K andyda  M ęcz.

N 
P .

24 W . 
26 S.
26 G.
27 P .
28 S.

K to  się u n iż a , w yw yzszo n  będzie. L uc. i 4 .
M auryc. 

T ek li P an n y  i M ęczeń. 
Pafnucego i  G erard a  
K leofasa i A u re lii Pa. 
Jozafata A r. Bi: i Mę: 
P rze . S. Sta., K os.D ani. 
“W acław a  K ró l. i M ę.

P oczęcia  Sgo J a n a . 
T ek li M ęczeńniczki. 
E u fro zy n y  P an n y . ^

K a lis tra ta  PAęczeń. 
G harytona W yznaw .

M at. 32.
H ..17 po Swiątk
P łacy , i F law ii. 
B runo: i F id y . 
M ark a  iO sy ty . 
B ry g id y  W d o : 
Dyonizego M ę. 
F ran . Zw. Ghoc.

M iłu y  P a n a  B o g a  twego. 
9 N.J 17 po -  w i M ic h a ła . '

5o P . I H iero n im a Dok. Kośc.

M at. 22.
H “, 17 no .Cpju<1 cnys, 

G rzegorza Bis. i M ę.

- M ąt. 9., , „fa| A- i8prfW*tk
121M ax y m ilijan . B.

S b
i P
m

Sir

s i i

p a
n

s8>

Słońce w stę- 
pu ie w  znak 
w agi dn. 11 
go. 10 m i. o 
rano.

P orów na, n o ­
cy  z dniem . P o ­
czą tek  jesieni.

P ełn . d.
1 g. 8 m. 12 
z rana.

O statnia 
kw . d. 8 g. 1 
rn. 47 z rana.

_  N ów dn. 
16 g . 3 m. 45
z rana.

3 ^ ) p ie r .  kw . 
dn. 24 g. 1 m.
29 z rana.

_ P e łn ia  d.
3 0 go. 5 m i. 8

g g  w ieczorem .

S E P T E M B E R  (o d  sep tem  s ied m ) dla tego tak  nazw an y , ze b y ł siódm ym  
m iesiącem  ro k u  u  daw nych  R zym ian — U nas zowie się W r z e ś n ie m , d la  tego, że 
roślina wrzos pospo lity  (E r ic a  vu lg a ris ) w  tey  perze  n aybardz iey  kw ńtnie.

1 0



O C T O B E R , O K T H E P L , P A Ź D Z I E R N I K , m a  d n i  5 i .

D. T .
Św ięta Rzymskie według 

Starego Kalendarza. Św ięta Ruskie. L .
S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
Listopad wPazdzier.

B2Z' |  LUNAC¥E. '

1 W .
2 S.
3 C.
4 F.
5 S.

Remigiusza Biskupa. 
Aniołow  Stróżów. 
R andyda i Gerarda. 
Franciszka W  yz. Ser. 
Placyda i F law ii P.

L sapaSoi Iijv; S o rsp  
G ypryiana i Justyny . 
Dyonizego Męczeńn. 
Jeroteusza Bis. i  Mę. 
G harytyny Męczeń.

i 5
14
15
16 
*7

Edw arda K ró la . 
K alix ta  Papieża. 
Jadw igi i Teres. 
Floren 'i Gawła. 
Andrze: i Lucy.

m

S b
sSSEŚC

%

m
.,ĄU*

ta­
rn

S b

$%
m

&
m

m ?
*i»
m

ta
t%
s e

U fąy
6 N.
7 -P-
8 W .
9 l -10 C.

11 P.
12 S.

Synu, odpuszczają się l
iS .p$Sw .R oa.K .-ikar

M arka Pa. i Osyty P. 
B rygidy W d . i Justy. 
Byonizego M ęczeńni. 
Franc: Zwrycię: Cboci. 
Zenaydy i P lacydyP a. 
M axym ilijana Bisk.

rrzechy twoje. M at. 9.
i i .  10 110 CorutcxfeB' 
Sergiusza Męczeńni. 
Pelagii M niszki. 
Jakóba Alfeusz. Apos. 
Eulampiusza Męcz. 
F ilipa  Apostoła. 
Probusa i Taracha.

18
!9
20
21
22
23
24

. M at. 22. .
19 po &w .iątk

P io tra  z Alkan. 
M axym. i W  an. 
Urszuli P . i M. 
Jana i R orduli. 
Jana Kap. W y . 
Rafała Archa.

Słońce w stę­
puje w  znak 
niedźwiadka 
dn. 11 go. G 
min. 10 w ie­
czorem.

'l i t /  Ost. kw. 
d. 7 go. 4 mi. 
11 wieczór:

K ^ N ó w  dn. 
i 5 g. 9 min. 
19 wieczór.

3 ^  P ie rw j
kwa. d. 23 g.[ 
11 minu. 53 
z rana.

- Pełnia 
dn. 3© god. 3 
m. 25 z rana.

c
13 N.
14 P.
15 W .
16 S.
17 C.
18 F.
19 S.

Itorn obiad indy nagot 
Edw ard. 

*K alix ta  Papieża. 
Jadw igi W d . i Teres. 
Florentego i Gawła. 
Andrzeja i Lucyny. 
Ł u ka sza  A p . i M wan. 
P io tra  z A lkantary.

ował. M ak 22.

Gerwazego i Protaze. 
Lucyiana Męczeń. 
Longina Męczeńni. 
Ozeasza Proroka. 
Ł u ka sza  A p . i  E w a. 
Joel a Proroka.

25
26
27
28

S
3 i

Jana 4 .
h ,  2 0

E w arysta Papie. 
Iw ona iF rem en . 
Sym ona i Judy. 
Narcyza i Euze. 
M areel: iZenob. 
W o l. i Luc. TV i.

JeśL
20 N.
21 P.
22 W .
23 S. 

1)24 C.
25 P.
26 S.

i  znaków i. cudów nie
0 po Swiątj.g^a R an.

Urszu. P . i 11,oopBzie. 
Jana dob: i K ordu: Pa, 
JanaK apislran . W y  z. 
Rafała A rch , i Arą ty. 
R rysp ina  i R rysp in i. 
Ew arysta Papieża.

uyrzycie . J ana 4 .
i ł .  20 SCO LjOHWCKEB'.

H ilaryona W ielk ie : 
Abercyusza Biskupa. 
Jakóba Apostoła.. 
A reta Męczeńnika. 
M arcyiana Męczeń. 
D em etryusza  M ęcz.

1
2 
5
4
5
6 
7

Blat. 5.
Nov. W szyst. i  5
D zień  Zadusz. 
Teofila i W ita li. 
K arola Borrom. 
Em ery, i Zacha. 
Leonarda W yz. 
H erku l. i  Engie.

Siu go 5 
27 N. 
28- P .
29 W .
30 S.
31 Ć.

■/tośliwy,.wszystek d ług  
Iw'ona.

Sym ona i  Ju d y  A pos. 
Narcyza B. i Euzebii. 
M arcellina i  Zenobii. 
W olfganr i Luc. kYig.

odpuścił: ci. M at. 18.
ił., s i sto- CoJEtcm®.; 

Terencyusza Męczeń. 
Anastazyi Meczeńn. 
Zenobiusza Męczeń. 
Narcyza Apostoła.

8
9

10
11
12

M at. 22.
K, 22 po S w ią«

Teodora Mecze. 
Florent: iNimfy. 
M a rc in a  B isk. 
M arcina Papie.

O C T O B E R  ( od odo  ośm ) dla tego tak nazwany, ze by ł ósmym miesiącem 
roku Rzymskiego — U nas zowie się P a źd ziern ik iem  od paździoru, czyli paździe- 
rza ( to jest skórki na lnie lub konopiach , k tóra włókno przykryw a, a w  tarciu  
odlatuje ) bowiem tego czasu gospodarze po ukończeniu p rac rolniczych, len 
czyszczą od nieużytecznych, paździerzy.
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i T'
Ś w ięta  R zym skie  w edług 

S tarego  K alendarza. Ś w ię ta  R usk ie . L .
S. R zym skie  w edług 
now ego K alendarza. 
G ru d z ień  w  L is to p .

B .Z.
Z. LUNACYE. |

i i P-
i 2 S'

W szystk ich  Świętych. 
D zień  Z aduszny .

ICozmy i I)a m . Cud. 
B. Jozafata A. B. i M.

13
14

Dydaka W yzn . 
Serafiona Męcz.

8 -
BI#

n
m

m

m

m

i b
m

m
&
m

i #

$%-

8
S b
r §  
8  
SSb

m

Słońce w stę­
puje w  znak 
Strzelca dn.
10 god. 2 m., I 
33 wieczór. ,

kw.
dn. 6 go. 10 
m. 3i z rana.

N.

^ I n ó w  dn. 
t 4 go. 2 mi.
12 wieczór. 1

^ ) p i e r .k w .  1 
dn. 21 go. 8 i 
mi. i 3 w ie- i 
czorem.

d ^ P c łn ia  d.
28 go. 3 mi.
20 wieczór.

|  God 
*5 N.
4 P.
5 W .
6 S.

8 P  1 9 S'

zili się czynsz dawać i 
a2 po -Świąt. Teofila. 
K arola Borronłeusza. 
Em eryka i Zacliąryja. 
Leonarda W yznaw cy. 
H erku l. i E ngielber. 
4eh K oronat, i Sewcry. 
Teodora Męczennika.

kesarzowi. M at. 22.
Ii.. 22 xto Cifiuecmu.
Joanicyusza W ie lk ie . 
Galaktyona Męcz. 
Paw ła W  yznawrcy. 
Jerona Męczennika.

Onisyfora i Porfirę.

15
16
*7
18
*9
20
21

Blat. q.
%  po 3>tią*k, 
Edmunda Bis. 
Brzego: i Salom. 
Eupsy. i Odona. 
Elżbiety W do. 
F elix  a i Sympli. 
O fiaro.N . P . M .

P a n
10 N.
11 P.
12 W . 
io S.
14 C.
15 P.
16 S.

ie , córka moja dopiei 
20 po Swiąut.JSfiinfy. 
M a rc in a  B iskupa .
5 Br. Pol. i  M arcina. 
Dydaka ~Wy znawcy. 
Serafiona Męczennika. 
Leopolda i G iertrady . 
Edmunda Biskupa.

0 skonała. M at. 9.

M iny i W ik tora. 
Jana P a tr. A lexan. 
J a n a  .Złotoustego . 
F ilipa  A post. Zapu . 
Samsona W . B .  1 pos. 
M ateusza  A p . i  JSw.

22
23
24
25
26

%

IVlat. 24.

Klemensa Pap. 
Jana od Krzyża. 
K a ta r  z. P . i  M . 
P io tra  i Delfiny. 
Fakun. i Jozafa. 
Rufina i M ans w.

Opow
17 K.
18 P.
19 W .
20 s .
21 € .
22 P. 
20 S.

iem  skry te  rzeczy  od 
: , tStanisła. 

Eupsychiu. i Odona. 
E lżbiety W dow y. 
*Felixa de Vai. SympJ. 
Ofiarowan: N . P . M . 
Cecylii Panny i Męcz. 
Klemensa Pap. i M ę,

załoŁenia. M at. i 3.
M no CMnoeran. 

P latona i Romana. 
Ahdyiasza Proroka. 
P rok la  Bis. i  P a tr.

Filemona Apostoła. 
Amfilochiusza Bis.

U
1
2
3
4
5

Luc. 21.

A n d rze ja  Apos. 
D ec. Eligiego B. 
Clirys: i Bibian. 
FranciszkaXaw. 
B arbary  P. i M. 
Sabby Opata.

Gdy
24 N.
25 P.
26 W .
27 S.
28 c .
29 p .
30 S.

uyrzyc ie  brzydkie spc 
3$ po SwidEhryzogo. 

K a ta rzy n y  P . i  M ę. 
P io tra, K onr. i  Belfi. 
Fakunda i Jozaf. Pu. 
Rufina i M answeta. 
Saturnina Męczeńn. 
^Andrzeja A postoła.

stoszenie. M at. 24.
AT- Ś50 Ci 0 JUol C/O IHB-

Klemensa Papieża. 
Ałimpiusza Słupnika. 
Jakóha M ęczennika. 
Stefana Męczennika. 
Paramona Męcząń. 
-Andrzeja A postoła.

6

Ś
9

10
11
12

M at. 11.

Ambr. B. TVigi.

Cypry: i W ale r. 
N . P . M . Loret. 
Damazego Pap. 
Spiryd: i Dyoni.

. . s • 
N O V E M B E R  (o d  novem  dziew ięć) tak  ilazwany u Rzym ian, że b y ł dzie­

w iątym  miesiącem ich  roku  U na* L isto p a d  rzeczony, źe w  tey  porze liście 

z drzew  opadają.
' ‘ > ,  ’ t 5



| D E C E M B E R , 4 E K A B P B , G R U D Z I E Ń  m a  d n i  5 i .

D. T. Św ięta Rzym skie w edług  
Starego Kalendarza. Św ięta R uskie. L.

S. Rzym skie w edługllg  ^ I 
nowego Kalendarza.h  ̂ ‘1 
Styczeń w  G rudniu.|| " |

LUNACYEA

B o ć
1 N.
2 P..
5 W .  
4 S.

1 5 c - 
! 6 P.
I 7 S ‘

się p r z y b l iż a  odkupień  
1 jnta. Ę iigiego. 
Chrysologa i Bibianiiy. 
Franciszka X aw . W y. 
Barbary Pan. i Męcz. 
Sabby Opata. 
*M ikoła ja  R isk . M ir . 
Ambrożego B. TVjigil.

ie w asze. L u c .. 21.

Abbakuma Proroka. 
Sofronijasza Proroka. 
B a r b a r y  B a n . i  M ę. 
Sabby Mnicha.

Ambrożego Biskupa.

i 3
i i
15
16
17
18 
] 9

Jana i.
N, 5 Adwentu, 
Nikaze. i Eutro 
Ireneu. i ’’Waler. 
Anan. Adel. Su. 
Łaza: i  Olimpii. 
-’W iktoryna. Su. 
Nemezyusza. Su.

£tv’

W

pr./2 <l.
1&rfi

S b
tix

F t
&
m
f i ­
r n

m

%

m
f i t
i i -

-

M ^ n ? ś

Słońce wstę 
prje w  znak 
kozierożca d. 
io  g. 5 m. o 
csuo.

Przesil, nocy. 
Początek zim y.

vf|yOst. kw. 
dn. 6 g. 7 m. 
42 z rana. j;

^S^Nów dn. 
i 4 go. 5 mi.
17 z rana.

^ ) P ie r .k w ,  
dn. 21 g. io  
min. 19 w ie ­
czorem.

-Pełnią  
dn. 29 go. 2 
mi. 4o w ie-
czorem.
1

1 A  Jc 
1 8 N - 

9 P. 
1 io  W .

11 S.
12 C. 
i 5 P. 
i 4 S.

ikób z r o d z i ł  Juz ej'a M

Cypryiana i W a lery i. 
W. B . M . L oretań sk . 
Damazego Papieża. 
Spirydyona i D yonizy. 
Lucyi Pan. i Męcz. 
Nikazego i  Eutropii.

cza  M a ry i.  Mat. 1.
l i .  27 tio Cftsecnts,

M iny i Germ. Mm.
Daniela Śłupnika. 
Spirydyona Biskupa. 
Eustracyusza Męcz. 
Tyrsa i  F ilem . Mm.

20
21
2.2
25
24
25
26

Luc.  ̂ 5.

T om asza  A pos. 
Anastazy i Męcz. 
W iktor. P . i M. 
A d a . i E w . TVig.

A  W
15 N.
16 P.
17 W .
1 8  s .
1 9  c .
20 P.
21 S.

y z n ą ł , Łem j d  n ie je s  
5 Aciwe; W alery . 

Ananijasza i Ądelaydy. 
Łazarza Bis. i Olimpii. 
W iktor. i Gracy. Su. 
Nemezyusza i Fausty. 
Eugeniu. i Teofil. Su. 
T om asza  A pos. Such.

t C hrystu s. Jana 1.

Aggeusza Proroka. 
Daniela Proroka. 
Sebastyiana M ęczeń.. 
Bonifacego Męczeńn. 
Ignacego Męczeńn. 
Julijanny Męczeń.

27
28
29
30
31 

1
' 2

Luc. 2.
15, po isaz. i>ar. 
M łodzian ków . 
Tom asza B . Kan. 
Dawida Króla. 
Sylw estra Pap, 
J a « .N o w y R o k ,  
Makarego Opat.

Stc
2 2  N .
23 P.
24 W .
25 S.
26 C.
27 P.
2 8  s .

ito się Słowo B a ń sk ie  
.ą w ą « v  --Anastazy. 

W ik to ry i Pan. i Mę. 
A d a m a  i Evj^^TVigil.

SsiCZS P&.I13. 1 iVl PCŻ6B. 
J a n a  E w a n g elis ty . 
.M łodzianków.

do Jan a . Lnc. 5 .
II. Cbjitti. Omenp?. 
lociu  M ęczenników . 
Eugenii Męczeńnicz.

Eme-pana 0 M y uć-1 m 11 
20,000 M ęczenników.

3
4
5
6
7
8

9

Mat. 2.
■r. r "a-  r» . _N . po i-« o w . E u ,  
Tytusa Biskupa. 
Telesfora P .iM .

Juli ja. i Lucyia. 
Rygob. i Sewer. 
Marcy: P. i M.

I  n a  p o w sta n ie  w ielu  ich
29 N.| 0 lH? Tomasza.
30 P.j Dawida Króla.
31 W ’.]Sylw estra Pap. W y  z.

w I zra e lu .  Luc. 2.
; li:, ix0 offiĄę, I octjo^ 
A nezyi M ęczeńnicz. 
M elanii M niszki.

10
11
12

Luc. 2.
N. r po 3' KróŁ
H iginaPap. iM .
R aynoki D onor,

D E C E M B E R  (o d  decem  d z iesięć ) tak nazwany, ze b y ł dziesiątym m iesią- j 
cem starożytnego roku Rzym skiego — Dzisiay jest dwónastym i ostatnim — U nas , 
G ru dzień  od grudy rzeczony, bowiem  tego ozssu mróz' w ielką siłę  bierze i ziem ię 
w ilgotną w  grudy ścina.
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S T Y C Z E Ń .

1, N O W Y  RO K.
G, Zjawienie Pańskie, albo 5ch Królów. 

L U T Y .
2, Gromniczney Nayświęt: Panny M aryi.

22 i 25, P ią tek  i Sobota p r z e d  Syrną Niedz.
M  A  II Z  E  C.

4, Świętego Kazim ierza Królewica.
25, Zwiastowanie Nayświęt: Panny M aryi.

K W I E  C I E Ń .

i i ,  W ie lk i Czwartek.
! 12, W ie lk i P iątek, 
i i 3, W ie lk a  ;Sońota.
j i 4, i 5, 16, Zm artw; Pańsk: i cały tydzień, 
i 2i, Im ieniny J e y  I m f e r a t o r s k i e y  M o śc i 

A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y ,  i  N. W . X. 
A l e x a n d r a  N ik o ła jó w n y ,  i roczni: uro­
dzin N. W . X . A l e x a n d r a  N ik o ła je w ic z a  
narodź: 17 A pr. w roku  1818.

m a  y .
9, Świętego Nikołaja Cudotwórcy.

23, W niebow stąpienie Pańskie.
C Z E R  W I E C .

2, 3, Zesłanie Ducha Świętego. 
i 5, Boże Ciało.
25 , Dzień urodź: Je&o I m p e r a t o r s x i e y  Mości 

N i k o ł a j a  P a w ło w ic z a  w  roku 1796, i N. 
W . X . A l e x a n d r y  N ik o ła jó w n y  w  1825. 

29, Św iętych Apostołow P io tra  i Pawła.
L I P I E C .

1, Dzień urodZ: J e y  I m f e r a t o r s k i e y  M o śc i 
A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y  w  r o k u  1798. 

22, I m ie n in y  J e y  I m f e r a t o r s k i e y  M o śc i 
a M a r y i  T e o d o r ó w n y ,  N. W . X . M a r y i
i N ik o ła jó w n y ,  N. W . X . M a r y i  M ic h a y -

ł ó w n y , i  N . W . X . M a r y i  P a w łó w n y .

S I E R P I E Ń .
6, Przem ienienie Pańskie, i roczni: urodź: 

N. W . X . M a r y i  N i k o ł a j ó w n y  w  1819. 
i 5, W niebow zięcie Nayśw: Panny lY^aryi.
22, Koronacya J e g o  I m f e r a t o r s k i e y  M o śc i 

N i k o ł a j a  P a w ło w I c z a  Samowdadnącego 
Całą Piossyą i  J e y  I m p e r a t o r s k i e y  M o- J 
śc i A l e x a n d r y  T e o d o ró a y n y .

29, Ścięcie Swńętego Jana.
30, Świętego A lexandra Newskiego. Im ie­

niny N . W . X . A l e x a n d r a  N i k o ł a j e ­
w ic z a  , i rocznica urodzin N. W . X . 
O lg i  N ik o ła jó w n y  w- roku 1822.

W R Z E S I E Ń .
8, Narodzenie Nayświęt: Panny M aryi. 

i 4, Podwyższenie Świętego Krzyża.
26, Świętego Jana Apostoła i Ewmngelisty. |

P A Ź D Z I E R N I K .
1, O pieki Nayświętszey Panny M aryi. 

i 4. Rocznica urodzin J e y  I m f e r a t o r s k i e y  
M o ś c i M a r y i  T e o d o r ó w n y  w roku 1759. 

22, Cudownego Kazań: Obrazu N. P. M aryi. 
L I S  T  O P  A D .

1, W szystkich  Świętych.
20, W stąp ien ie  na tron J e g o  I m f e r a t o r s k i e y  j 

Mości* N i k o ł a j a  P a w ło w ic z a  Samo-g 
władnącego Całą Rossyą i K ró la  Polsk. |

21, Ofiarowanie Nayświęt: Panny M aryi. |
G R U D Z I E Ń .  _ _ J

6, Świętego Nikołaia Cudotwórcy, i  Im le-1 
niny J e g o  I m f e r a t o r » k i e y  M o śc i Niko- 1
Ł A JA  P a W'ŁOWIC.ZA.

8, Niepokal: Poczęcia Nayś: Panny M aryi. 1 
25, 26, 27, Boże Narodzenie, i pam iątka wry~l 

gnania Francuzów  z kraju.
Prócz wzmienionych uroczystych dni, w ol- 

n i są od nauk od dn. 23 G rudnia do dn. 2 Sty­
cznia, także W akacyyne w edług zwyczaju.

17 . ... t

D N I  Ś W I Ą T E C Z N E
ty które uczący się w Szkołach są wolni od nauk.

V



I N N E  D N I
w które w zm ienieni Uezm

S T Y C Z E Ń .
7, R ocznica u ro d z in  N. W . X . A nny P a-

włów hż w  ro k u  1795.
9, R ocznica u rodz in  N. W .  X. H e le n y  

Payvłów ny w  ro k u  1807.
28, R ocznica u rodz in  N. W . X . M ichała P a ­

włowicza  w  ro k u  1798.
L U T Y .

3, Im ien in y  N. W . X . Anny P aw łó w n y .
4, R ocznica u rodz in  N. "W. X. M a ry i  P a ­
w łó w n y  w  ro k u  1786.

2D, R ocznica urodzin  N. W .  X. M a ry i  M i- 
ghayłów ny’ w  roku  1825.

K W I E C I E Ń .
27, R ocznica urodzin  N. Cesarzew icza W . X . 

K o n s tan ty n a  P a w ło w ic z a  w  roku  1779. 
M  A  Y.  

i4, Rocznica u rodz in  N. W . X. E lż b ie ty  
M ich ay łó w n y  w  roku  1826.

T  A  B  E  L  N  E ,
owie od nauk nie są  wolni.

21, Dzień Im ien in  N. Cesarzew icza W . X . 
K o n s ta n ty n a  P a w ło w ic z a  , N . W . X . . 
K o n s tan ty n a  N ik o ea jew icza , i N. W . X . 
H e le n y  P aw łó w n y .

L I P I E C .
11, Im ien iny  N. W . X . O lg i N ik o ła jó w n t.

S I E R P I E Ń .
16, R ocznica urodzin  N. W . X . K a ta rz y n y  

M ich ay łó w n y  w  roku  1827.
W R Z E S I E Ń .

5, Im ien in y  N. W . X . E lż b ie ty  M ic h a y ­
łów ny.

g, Roczn: urodzin  N. ”VV. X . K onstantyna 
N ikoeajewicza w  ro k u  1827.

L I S  T  0  P  A  D.
8, Im ien in y  N. W . X. M ic h a ła  P a w ło  -

WICZA.
24, Imieniny N. W . X . K a ta rz y n y  M i­

c h a y ł ó w n y .

D N I  Z  W  Y
iv które się śpiewa po Kość

C Z  E  R  W  I  E  C.
27, Pamiątka zwycięztwa pod Półtawą.

L  I P  I  E  C. 
io, Pam iątka pokoju zawartego między Państwem Ros: 

i po rtą  Ottomańską w  Kainardzio, i  przyłączenia 
Tauryckiego państwa do dzierżawy Rossyyskiey.

27, W zięcie F regat przy Angucie i przy Grengram ie.
S I E R P I E Ń .  

g, Pam iątka wzięcia N arw y.

C I Ę Ż K I E ,
iołach Te Deum Laudamus.
19, Pam iątka zwycięztwa odniesionego nad wóyskiem 

Pruskiem .
W  R  Z .,E  S  I  E  N .

28, Zwycięstwo odniesione nad Generałem Lewenhau- 
ptem .

P A Ź D Z I E R N I K .  
l i ,  W zięcie Slusselburga.

L I S T O P A D .
3o, Św ięto Andrzeja Apostoła.

W IA D O M O Ś Ć  K I E D Y  TT W I L N I E  P O C Z T A  ODCH ODZI.
Na tra k t  p rzez  K ow no do St. P e te rsb u rg a , W arsza w y , i do w szystk ich  m iast w  tey 

stron ie leżących, także do K ró le s tw a  Polsk iego , i d ru g ich  państw  i m iast za niem  po ło ­
żonych, rów nież do P ru s , p rzez  K ow no i Ju rh o rg , w  N iedziele i C zw artk i.

Na t ra k t  p rzez  M ińsk  do M o sk w y , M ałey  R ossyi i W o ły n ia , oraz do w szystk ich  m iast 
w tey  s tron ie  lezących, w  P o n ied z ia łk i i C zw artk i 0 godzinie 4tey  po po łudn iu ; p rz y y - 
mowane zaś na takow e tra k ty  ko rrespondencye będą w  też dni od godziny 7 do 11 z rana.

Na tra k t  p rzez  G rodno do B iałegostoku , p rzez S łonim  do B rześcia i za g ran icę  do 
K ró lestw a Polskiego, przez N ieśw iż i M ińsk  do R ad ziw iłło w a, oraz za g ran icę do A u stry i 
i do w szystk ich  m iast i p ań stw  w  tey  s tron ie  po łożonych, podobnież do W id z , W iłk o -  
m ierza i T ro k , w e S rzody i Soboty 0 godzinie 8m ey po po łudn iu ; p rzyym ow ane zaś na 
te  tr a k ty  ko rrespondencye będą w  też dn i od godziny 7 do 11 z rana.
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D O D A T E K
Do Kalendarza Gospodarskiego na rok 1829, 

zawierający w  sobie różne

WIADOMOŚCI GOSPODARSKIE.
i i

S e k r e t .
K to b y  chc ia ł  mieć goździki rozliczne­

go koloru, n iechay  nakładzie nasienia z
'goździków ró żn y ch  ko lo rów  w  cewkę, i 
jwsadzi w  ziemię, z tego w yrośnie  kw iat 
jeden, lecz różnych  kolorów. A  jeżeliby 
chc ia ł  mieć goździki i f i jo łk i  w  zimie 
ro z k w i t ł e , tedy  dnia pierwszego Paździer­
n ika krzaczk i ich  z korzonkam i w  gnoy 
koński dobrze umieszany, n iechay  zagrze­
bie.

Sposob wybaw ienid p la m  żó łtych  
i rd zy  z chust>

W o d y  zw arzyć w  rąd ln ,  i na nim
położyć cynow y półmisek, na k tó ry m  chu- 
!sta z plamami, natar łszy  onę sokiem z c y ­
try n y ,  i  p rz y k ry ć  drug im  półm isk iem , 
n iech tak  postoi, a po tym  w y p rać ,  aż zey- 
dzie plama.

Sposob ochraniania  dachów od ognici.
Często się zdarza, iż w  razie wszczę­

tego pożaru w  sąsiedzkim domu, sk ry  p a ­
dające na  poblizkie dachy, zapalają oneż. 
[Dla -un iknienia  tego ^nieszczęścia, dobrze 
[byłoby mieć w  tak im  razie na d ługim  k i ­
ju duże k rop id ło  z s tarey  rohoży zrobio­
ne; człow iek znaydujący się na daćhu-przy- 
ległego domu, u j rz a w sz y  skrę upadającą, 
gdy  tym k ro p id łem  umaczanym w  wodzie 
[skrę p rz y k ry je  , ta  na tychm ias t zgaśnie. 
T en  mało kosztujący zachodu sposob, dale

ko jest ła tw ieyszym  w  dawaniu ra tunku 
nagłego, aniżeli polewanie dachów  wodą.

JSapóy ochładzający w czasie upałów.
Bierze się w ody  źrzódlaney i przego- 

tow uie, p ó k i  nie zawrze. Na tenczas wie 
wa się ao n iey rów na m iara  dobrego zi 
mnego wina, i osładza się' cu k rem  podług 
upodobania, a potem  ten  napóy ostadza się. 
Ogrzani jak naybardziey  ludzie, bądź p rz e ­
chadzką, bądź tańcem, mogą naybezpie 
czniey takiego napoju  używać.

O w yw abianiu p la m  z sukien.
1, P lam y  od tłustości, lub oleju z su­

k ien  dających się prać , snadno można spę­
dzić m ydłem , albo tęgim  ługiem potażowym. 
U żywają także do tego żółci wołowey. T e r -  
p e ty n o w y  rek tif ikow any  olejek i eter , słu-

ą do w yw abian ia  p lam  t łu s ty ch  z papie- 
u, książek i ryc in . Użycie tak  zwanycl 

ziem po łykających ,  jako to: ziemi fołar- 
skiey, glinki, k re d y ,  niegaszonego w apna, 
m niey jest skuteczne.

2, P lam y  z żyw icy  i  wosku snadno 
pozbyć można za pom ocą alkoholu mniey 
więcey tęgiego. . y -  i _  y

3, P la m y  od alkaliów i  u ryny , dają 
się zniszczyć kw asam i roślinnemi, jako to 
octem, sokiem cy try n o w y m , solą szczawio 
w ą, kwasem  w innym . (B yw a czasem: że u- 
ryna  jest kwaśna; w  tenczas ług  potażowy
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1 j
! jest skuteczny, byle ko lor na sukni b y ł

1
 t rw a ły ) .

i ,  P la m y  od kw asów  zazwyczay p su ­
ją ko lo ry , t rzeb a  przeto za pomocą oclu 
[barwierskiego wyezesae mieyśce splamio­
ne, i  w y rw a ć  włos pozbawiony koloru. 
Rzadko atoli udaje się p rzy w ró c ić  kolor 
za pom ocą m ydła  i alkaliów.

5, Z w yczayne planty  a tram entow e ł a ­
two schodzą z bielizny, za użyciem soli 
szczawiowey.; z in n y ch  przedm iotów , m o­
żna je Spędzić słabym  kwasem saletrow ym, 
albo sokiem z n iedoyrza łych  winogron.

■ 6, A tram en t d ru k a rsk i  _ będąc tłusty , 
w yw ab ia  się m ydłem  zw y cza y n y m , lub 
ammonijakalnym  ; i dla tego skuteczna 
jest także u ryna  kocia, poczem przedm iot 
w wodzie w y p rać  należy.

7, P lam y od rd zy  ustępują za użyciem 
rozczymi potażow ey w ą tro b y  s ia rczan ey ,

! czyli wodo-siarc,zanu potażu (h y d r  o-su lphas  
potaśsae), p iorąc potem  pilnie przedm iot w 
wodzie.

8, P lam y  ze smoły, dziegciu, fa rb y  o- 
leyney, n ikną  od te rpe tynow ego  o ley ku; 
pierwsze także od alkoholu; sm arow idło z 
koi w ozow ych  i inne podobne tłuste  sub- 
stancye , w yw ab ia ją  się żółtkiem  tw ardo  
gotowanego jaja, poczem starannie  w y m y ­
wają się m ydłem  i wodą.

Sposob za p o b ieżen ia , a b y  z&ęte zboze ve c za ­
sie s ło ty  z. kłosów  n iew yra sta io .
P ew ien  gospodarz w  M oraw ii podał 

w  ro k u  1821 do publiczney wiadomości, iż 
sam wr ciągu swojey 25-le tn iey  p rak tyk i,  
jako rządzca ekonomiczny obszernych dobr 
z iem sk ich , po k i lk ak ro tn ie  dośw iadczył i 
zapew nił  się: o niezawodnym  śrzodku za­
bezpieczania zżętego zboża; iżby, jeśli t rw a ­
jące przez długi czas słoty, przed zwiezie­
niem do gumna, w  polu  je zaskoczą, w  k ło ­
sach niew yrasta io ;  ten zaś na tern się za­
sadza, iżby zboze n a  g a rśc ia ch  często  p r z e -  

I w racać.
Srzodek ten nie jest nowo o d k ry ty ,  i

zapewnie już od naydaw nieyszych czasów!*, 
b y ł  znajomy i od p i lnych  gospodarzy w y-1  
konyw any , a naw et w ie lu  te o r e ty k ó w , 'o  1 
nim jako o bardzo skutecznym  wspom i-1 
na.

Ale ja k ?  kiedy?  i d la  czego  zboże ma 1 
bydź przew racane? tego nayznacznieysza |  
część gospodarzy niewie, i w  sposob prze-1  
konywający przyczyny naznaczyć nie umie. |  
Z tąd  pochodzi, iż tylko przez  ślepe" n a ś la - |  
dowanie, tak , jak wiele in n y ch  czynnością 
gospodarskich, odbywając to działanie, ani |  
onego w  swoim czasie, ani z przyzw oitą  1 
dbałością, niedokonywają: przez co chybia ! 
pożądany skutek i ginie ufność w  śrzodku 
polecanym.

To w ięc ja k?  i kiedy?  w  ten sposob 
objaśnia się:

Jeśli  mimo 'w szelkiey  przezorności i 
spodziewania, dżdżysty czas na tra f i  w  cią­
gu samego żniw a zboże na garściach leżą­
ce: i na dłuższą niepogodę zanosi się: trze- , 
ba zaraz d n ia  n a stęp n eg o  zboże p rzew ra ­
cać, i polem co d zien n ie ; czyli deszcz pada 
lub nie, p rzew racan ie  takowe naw et pod­
czas deszczu pjowtarzać ; k łosy powinny 
bydź rozpościerane, i zawrze, ile możności, 
na w ysokim  rżysku, czyli ścierniu, rozście­
lane; zboże, k tó re  wyległo, powinno bydź 
także, niezwaźając na słotę, zżęlem i po­
dobnież przew racanem , i to tak  długo , aż |  
nastanie p ięknieyszey pogody dozwoli, aby 
zboże wyschło  i związane w  snopki, do 
gumna zwiezionem bydź mogło.

W ie lu  gospodarzy zw ykło  na jedno- 
dwu, ,a naw et trzy-dniow ą słotę bynay- 
mniey nieuważać, w  nadziei: azali p iękniey- 
sza pogoda nie nastąpi - i  praęa  p rzew raca ­
nia nieoszczędzi się; zaniedbując tym  spo­
sobem porę naywłaściwszą, wtenczas do­
piero uciekają się po ra tunek  do wskaza­
nego śrzodka, k iedy już jest zapóźno; gdyż 
ziarno w yrastać poczęło; szkody w ięc go- 
towrey już odwrócić niepodobna. Zboże w y ­
ległe zostawiają na pniu , narzekają i jęczą, 
iż w  kłosie porasta , i dopiero po ustaniu 
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słoty, przystopują do żniwa, idedy iuż zboże 
Ą porosło.

Podobnież dzieje się i ze zbożem zwią­
zane/n w  kopach lub mędlach złożonem; 
wierzchnie snopy zazwyczay porastają i psu­
ją sio w  czasie długo trwającey niepogody. 
[Temu złemu podobnym sposobem zaradzić 
jraożna: obracając często też snopki i roztrz^e- 
Ipując ich kłosy.

D la czeg o  takie przewracanie jest sku­
tecznym? tego przyczyny pospolici wieśnia­
cy naznaczyć nie umieją: ale myślącym go­
spodarzom takowa obcą nie będzie, a to z 
tego prostego w  rolnictwie doświadczenia: 
że przez częste .wzruszanie, w nasieniu, czę­
ścią się zupełnie niszczą, częścią doznają 
przeszkody główne kiełkow ania  czyli p o ra ­
stan ia  w arunki, to jest: ciepło , wilgoć, u- 
m iarkow any p rzy s tę p  pow ietrza  i spokoy- 
ność. —

Sposob zabezpieczania  składów zbożo­
w ych i sp iżarn i od m yszy.

W  składach pewnego kupca Gdańskie­
go czyniły myszy wielkie zniszczenia; na­
reszcie przyszło mu na myśl, aby w  śrzo- 
dek i na wierzchu kup zbożowych natknąć 
trzy, albo cztery gałązki żabiey miętkwi 
(mentha pallustris); a, odtąd zboże od myszy

było nietknięte. Powtórzył px*zeto doświad­
czenie swoje na składach setnych i innych; 
a"skutek okazał, że gdziekolwiek tę roślinę 
czyli zieloną, czyli suchą położył, myszy 
tam gościć przestały. J ' . 3

Przeciw temu rodzajowi zwierząt co­
rocznie kalendarz podnosi woypć; afe czy ? 
to śrzodti  napaści są m nie j  skuteczne, cZy 
gospodarze onych używnc mechcą, albo­
wiem narzekania na,.dómierzane szkody i 
teraz nieustlją. Chcącr przeciąć tę walkę o- 
statecznie podaje się sposob, za pomocą któ-| 
rego w jed n ym  dniu w szystkieh szczurów  
w ypędzić można.

Od rośliny p s i  ję zy k  zw yczayńy  ( u 
Kluka) zwaney, taką mają odrazę szczury, 
że budowlę, w  którey będzie natrzęsióna, w 
jednera dniu' opuszczaią. Pioślina takowa ro ­
śnie na łąkach i przy brzegach rowów; trze­
ba zaś zbierać ją na początku lata, kiedy 
ma naywięcey mocy. Łodygi rozgniatają się 
i rozrzucają w  mieyscach, które oczyścić 
chcemy. Jeśli nią potrząśnione będą statki 
Wodne, tedy szczury raczey w wrodzie"śmierć 
obierają, aniżeli aby w blizkości lego ziela 
zostawały. Z tego względu należy tego śrzod- 
ka używać zmównie z sąsiadami, aby z je­
dnego budynku wszystkie do przyległych 
się nie schroniły.

P R Z Y P O W I E Ś C I  I A N E  KD O TY.

P leban  i kmiotek.

_Pobożny jedney wioski pleban prze­
chadzając się po polu, napotkał młodego 
kmiotka. Kmiotek by ł zadumany, patrzył 
z smutkiem na zagony. ,,Cóż ci to moje 
dziecie,,? zapytał się go dobry pleban. „ T ra ­
pię się i kłopocę'odpowiedział chłopek, móy 
jęczmień wschodzić niechce. *— „Próżne i 
„niepotrzebne te troski zawołał pleban, po- 
„cóż się martwić rzeczą, którey zaradzić nie-

„zdołasz? żebyś tu cały dzień stał i dumał, 
„czyż dla tego jedno ziarnko kieł wypuści? 
„I  móy jęczmień jeszcze niezszedł, ale ja 
„się tem nie trapię. Uprawiłem dobrze ro- 
„lę, wyczyściłem ją z zielska, wrzuciłem w 
„nią czyste ziarno, resztę zostawiam Bogu. 
„Bo zorać i zasiać nędzny człowiek może, 
„ale wzrost i plon w ręku  jest Nieba. My 
„ludzie dopełniaymy tylko dokładnie tego, 
„co do nas należy, wszystkie dalsze troski^ 
„i owoce pracy naszey polecaymy Bogu!
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„On o nas pieczę mieć będzie. On naszę nie- 
„udolność zastąpi,..

Ignaś I .  dw óch  la t  jeszcze niemiał, 
k iedy  juz w ie lk ie  pojęcie i nadzwyczayną 
‘pamięć okazywać zaczął. K u p i ł  m u Oyciec 
p ierw szy T om  pielgrzym a z Dobrom ila; w 
momencie wszystk ich  K ró ló w  poznał i n i ­
gdy się n iem ylił  w  nazwaniu każdego. Ktoś 
chc ia ł się przekonać o tey  jego umiejętności; 
jpokazuje mu jednego z K ró ló w  i py ta  się: 
'„Jakże się ten  zowie,,? —„.M icha ł  K o rybut,,! 
odpow ie chłopczyna, i tak  było. „A  ten,,? 
dodał badacz udawszy, źe p rz ew ró c i ł  kilka 
kartek , a wskazując na tegoż samego K róla . 
„W iśn iow ieck i,, !  zaw ołał Ignaś z dow ci­
pną  m inką. —

P ew ien  Pan, k tó ry  się po polskn n o ­
sił, k u p i ł  bardzo p ięk n ey  m atery i,  chcąc 
mieć z n iey  żupan. K azał w ięc przyw ołać 
kraw ca, lecz ten  obeyrzawszy m ateryą, po ­
wiedział, ze nie w ystarczy, i odszedł. K a ­
zał tedy  p rzy w o łać  drugiego; ten wziął, 
zrobił i odniosł. Po niejakim  czasie w y ­
szedłszy ów P an  na przechadzkę, spotyka 
k raw ca  z córeczką ubraną w  sukienkę z 
teyże samey m a te ry i  co i jego żupan; zdzi­
w iony , zapyta się: jakim  sposobem to się 
stać mogło, że tam ten  k raw iec  oświadczył, 
iż nie w ystarczy, a W P a n  nie ty lko  zrob i­
łeś dla mnie suknię, ale i swoją córkę  u s t ro ­
iłeś? Bo on ma większą córeczkę, niż ja, 
r z e k ł  k raw iec ,  i dla tego powiedzia ł, że mu 
nie w ystarczy.

Do pewnego gospodarza u trzym ujące­
go t rak ty e r ,  rz ek ł  oszust: „Czy nie m ógł­
byś mi W P ,  po k red y to w ać  tego, co ja dziś 
„najadłem  i napiłem,,? Czemu nie, odpowie 
gospodarz, z całego serca, tylko m i proszę 
powiedzieć swoje nazwisko. Oszust nazw i­
sko Wymienił, a gospodarz zapisał je na t a ­
blicy, k tó ra  na widoeznćm wisiała  mieyscu, 
mówiąc potem: żeby zaś P an u  nie było

przykro , że jego imie jest na samym w ido- 
ku, tedy  proszę n iech  P an  zdcymie płaszcz,' 
a ja nim  zakryję tablicę dopóty, dopóki mi 
Pan nie zapłacisz.

P ew n y  Jegomość w ie lk i  po lityk , a 
w ięcey jeszcze roz targniony , czy ta ł chci-j 
wie gazetę; w  tym żona podaje pm  kaw ę i. 
sucharki. Zajęty całkiem czytaniem,„bierze 
D odatek zamiast sucharka, macza go w  fili 
żankę i je. Żona to spostrzegłszy, rzecze: 
„K o ch an y  mężu, cóż ty robisz? wszakżeś ty  
zjadł dodatek do gazety,,? „A ch  praw da, 
odpowie mąż, dla tego m i też tak  b ibula- 
„sto smakował^.

P ew ien  lub iący  zażywać tabakę, zbli­
żył się do otwierającego tabak ie rkę .  „ Czy 
W P .  bierzesz tabakę? zapy ta ł  się go w ła ­
ściciel tabak ie rk i.  „B iorę, odpowiedział,,. 
A le W P .  bierzesz ty lko, a ja kupuję;  i 
n iedał m u zażyć.

Jeden  oyciec zapy ta ł  się rax czterole­
tniego syna: Coby mieć w olał ,  siostrzyczkę, 
czy braciszka? „Jeźli to Tacie wszystko 
jedno, odpow iedzia ł chłopczyna po chw ili  
namysłu, tobym  nay lep iey  w o la ł  konika“ ,

Pańs tw o  Zwieźli do K rasnego-staw u 
małego synka, żeby i on zobaczył K róla , 
k tó ry  tam tędy  m iał przejeżdżać. W  drodze 
ch łopczyna spytał się: „Co jest K ra s n y ­
staw,,? „to małe miasto, odpowiedział mu 
oyciec,,. A  król,,? „To w ielki P a n “ „A  k ie ­
dy  on wielki, jakże się w  m ąłem  mieście p o ­
mieścić potrafi,,? I  długo mu rodzice t ł u ­
maczyć musieli, że inna jest wielkość m ia­
sta, inna wielkość człowieka,

Pod ró żn y  idący  piechotą, spotkał" w 
dro'dze żyda i  m ówi do niego: „Pożycz mi 
talara, dam ci na zastaw móy płaszcz pod
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przepadkiem, jeżeli go dziś nie wykupię. Zyd 
pod tym warunkiem pozy cza talara i kie­
rze płaszcz w  zastaw. P rzy  końcu dnia, gdy 
dochodzą obadwa do miasta, podróżny od­
daje żydowi talara i płaszcz swóy odbiera, 
mówiąc: „Dobrze żeś mi ten płaszcz aż tu 
przyniósł, bo mi go ciężko było dźwigać,,.

stoisz wrogu,,. „Mości panie, odpowiedział 
wierzyciel, ja nie w  rogu, lecz na śrzodku 
pokoju stoję.

Do jednego chudego poety przyszedł 
wierzyciel i dopominał się o swroję należy- 
tość. Poeta mając głowę nabitą swoją Tra- 
jedyją zawołał na wierzyciela; „czego tu

Gdy jednego, który nie umiał pofrancuz- 
ku, zapytano tymże językiem, wiele jest ko­
ściołów w  pewnem mieście? zmieszał się' 
niezmiernie niewiedząc co w y rz e c   P rz y ­
jaciel podaj*? mu cirtg, (czyta się sęk) p raw - 
da, ze sęk, tamten odpowiedział, i to niema­
ły, bo niewiem, o co się pytają.

W I A D O M O Ś Ć

O pożarach przez się powstających, i ich przyczynach

_ W ytłumaczenie przyczyn samo-pałów, 
czyli pożarów przez się powstających, po ­
winno bydź ważną okolicznością dla Oby­
wateli, gdyż wiadomość o takich fenome­
nach zniesie częstokroć trafiające się poro­
zumienie, jakoby kto skrycie założył ogień 
i niewinność może bydź na potem uwolnio­
na od srogiego prześladowania.

Pomijam tu umyślnie znajome chimi- 
stom sam-opały powietrzne JPyróphorusJsló- 
re robią się z hałunu, węgli, mąki, miodu, 
i t. p. Te nie należą właściwie do naszego 
zamiaru, powinny tu jednak bydź wspo- 
mnione razem z innemi dla większego przy­
czyn objaśnienia.

W  królestwie mineralnem trafiające 
się samo-pały: w  kopalniach węgla kamien­
nego, hałunu  i w  kupach torfowych, jako 
też innych im podobnych, są już dostate­
cznie wiadome, i ich przyczyny wytłum a­
czone, dla tego tu dosyć jest tylko wspo- 
jmnieć o nich.

Daleko są waznieysze, a mniey wiado­
me samo-pały, które pochodzą z ciał zwie­
rzęcych i roślin. Te to postanowiłem tu jak 
'naykróciey przełożyć; bo jak mi się zdaje, 
wiadomość ta, może bydź bardzo użyteczna j

dla społeczności i służyć do odwrócenia 
wielkich, a dosiyć często trafiać się mogą-' 
cych niebezpieczeństw.

Przytoczenie jednego przykładu, obja-1 
śnia to: Aptekarz P. Rude w  Bautzen, ka­
zał ogłosić przez uwiadomienie tygodniowe 
w Lipisku roku 1781, że nieraz zrobił sa- 
mo-pał p yrophor  z żyta, otręb i hałunu. Nie 
długo potem traf ił  się by ł pożar wielki w 
hlizkiey wsi Nauślic, i powiadano, że się 
był wszczął w  oborze p rz y je d n e y  krowie 
chorey, k tórą opatrywano. Pan Rude w ie­
dział, iż ludzie wieyscy dla spędzenia z k a r ­
ku bydląt, -wielkich gruczołowy zwykli byli 
przykładać otręby prażone. W iedzia ł on, że 
iiałun i żytne otręby, w  pewney mierze 
pomieszane, robią pyrophor; Trzeba tedy 
było jeszcze doświadczyć, czyli same otręby 
żytne nie mogłyby uczynić tegoż. Upraźył 
tedy cokolwiek żytnych otręb tak, że na­
były koloru kawy mletey; potćm zawiązał 
je w  chustkę płócienną. Po k ilku minutach 
loczął z owey chusty wychodzić dym wiel- 
u  i swąd oznaczający, że się paliło. Nie 
zadługo chusta zczerniała jak próchno, a 
otręby rozpalone jak węgle poczęły z nieyj 
wypadać, zbiwszy się do kupy , jak jakie-
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kule. P. Rude pow tórzył toż samo doświad­
czenie po kilka razy z podobnym  zawrsze 
skutkiem . I  któż będzie w ątp ił o tym , ze 
częste pożary, które się trafia ją  w oboracb, 
;gdzie byd łu  przyw iązują prażone otręby do 
{nabrzmiałych karkówr, pochodzą z zapalenia 
'tychże otręb, kto zaś piew ie o tem, na tu ra l­
nie posądzi bliźnich swoich, i mniema, że 
ogień skrycie i ze złości podłożono.

JMontet opowiada w  jk&moirśs de 
PMcad. de P a r is  1748, ze zwierzęce sub- 
stancye w  pew nych okolicznościach mogą 
się same zapalać; dowodem są tego: czasem 
zapalające się kupy gnoju. Nawet niektóre 
rnateryje wełniane IC ayser-Zenge , k tóre w 
Sewennes robią, zapaliły się same przez się 
i na węgiel spaliły. To trafia  się dosyć 
często z innemi materyjam i wełnianemi, k ie­
dy pod czas upałów letnich, w  jakiey izbie 
nie bardzo przew iew ney lezą na kupie.

Roku 1781 w  miesiącu Lutym  w  mie 
ście A . . . “m anufakturam i kwitnącemu i 
jednego Pouczośnłka tra f ił  się podohnyż po­
żar, gdy wełna juz czesana, k tóra leżała na 
kupie w  jedney izbie zamkniętęy, przez k tó­
rą mało co pow ietrze przechodziło, sama 
przez się zapaliła. Ta wełna była po trochu 
kupowana i dla niedostatku tnieysca na k u ­
pę kładziona i nogami deptana, żeby się jey 
jak  naywięcey zmieściło. Że ta wełna cze- 
jsana, do którey, jak wiadomo, przy czesaniu, 
biorą cokolwiek oleju rzepakowego i trochę 
masła, sama przez się zapaliła, było to za- 
iprzysiężono od w ielu świadkówu Jeden z 
świadków przydał do tego: że także przed 
dziesięcio-laty tra fił się podohnyż pożar u 
jednego Pończośnika, k tóry  wołnę swoje 
czesaną, upakował b y ł w  beczkę, chcąc ją 
gdzieś posłać. 'W ełna tą zapaliła się w e­
wnątrz i w py ł obróciła, a jest rzecz pewna 
że przy jey pakowaniu nie było ani ognia 
ani światła. Zaczym i wyżey wrspomniony 
pożar tra fił się z teyże samey przyczyny.

Podobnież zapewniają godni w iary 
kupcy, którzy wełną handlują, że gdy za 
kupili w ełnę wilgotną, i napchaii nią ma 

azyny swoje, zapaliła się sama przez się, i

byłaby spraw iła w ielki pożar, gdyby tege 
nie było postrzeżono zawrczasu.

Ze różne rzeczy z królestw a roślin­
nego, jako to: mokre siano, zboże, potaż, a 
czasem wńlgotna mąka, same przez się roz­
grzewają się i zapalała, jest już dostate­
cznie wiadomo. Mamy naw et już niektóre 
doświadczenia względem podobnych feno­
menów, osobliwie, jak czytelnicy obaczą po­
tem, że konopie, toż oley konopiany i ln ia­
ny bardzo często byw ały  powrodem do 
straszliwych pożarów. JMontet mówi: ze w 

oku 1757 w Brest powstał ogień w  maga-j
zynie z jednego żagla p re la r t  nazwanego,! 
którego jedna strona była namazana smołą,! 
olejem, i k tó ry  według wszelkiego domysłu 
sam przez się zatlał. W ielk ie  jest podo­
bieństwa, że często trafiające się wielkie 
pożary, k tórych  'żadnym sposobem nie mo­
żna doyść przyczyny, pochodzą z tych to 
samo-pałów. . j

Doświadczono, że w  manufakturze Lin 
i n iektórych domach drew nianych trafiał, 
się często pożar, lubo nie było naymniey- 
szego śladu, żeby m iał Eydź podłożony o- 
speń od kogo; niedługo zaś potem  okazało 
się, że w fabryce lin  okrętow ych, przyczy­
ną pożaru było mnóż two konopi, k tóre z 
nieostrożności by ły  polane olejem, zkąd je!j 
miano za zepsute, bardzo je tanie przedano 
do fabryki i w niey chowano. Ubodzy m ie­
szkańcy przyległych domow drewmianych 
nakupiii by ły  także takich konopi, chcąc 
niemi zatykać szpary w ścianach swpich.

Również zajął się by ł ogień w  jednym 
.klepie napełnionym  futram i, gdzie nievvol- 
no mieć ani światła, ani ognia i drzw i do 
nich by ły  zawsze żelazne; nakoniec docie­
czono prawdziivey tego ognia przyczyny: a 
ta była, że kupiec fu tram i-handlujący, w 
wieczór przed pożarem, dostał by ł pakę no­
wych woskowanych obiciow, i zostawił ją! 
w sklepie, k tó ra  pokazała się naybardziey 
napalona.

Jeszcze świeższy stał się przypadek, o 
którym  także nieco wspomniemy: w  nocy1 
z dnia 20 na 21 miesiąca kwńetnia 1781,
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zajął się b y ł  ogień na wojenney fregacie 
M a r y a , która z w ielu  innem i okrętami w  
porcie pod Kronsztadlem stała nd .kotw i­
cach, jednakże zaraz b y ł ugaszony; g$y po 
uczynionym  bardzo ścisłem  śledzeniu,* nie 
można jednak było dociec, zkąd się w ziął 
ten ogień. Leczże tedy tak ze sledztjva, ja­
ko też z w ysłuchania świadków i  pilnego 
przepatrzenia, pokazało się, ze w  izdebct 
szypra znaydowała się paczka sadzy z ole­
jem rozrobionych, która, jak przy gaszeniu 
postrzeżono, z siebie skry wydawała; prze­
to G raf C zern iszew  postanow ił czynić ró­
żne doświadczenia, aby doyść, czy li pokost 
z oleju konopnego pomieszany z sadzami 
Rossyyskiem i i  w  żagiel zawiązany, może 
się sam przez się zapalić.

W sypano tedy czterdzieście funtów  
sadzy w  jeden kubeł, i  wlano do n ich  oko­
ło 35 funtoAT pokostu z oleju konopnego, a 
gdy to przez godzinę postało, zlano potem  
oley. Pozostałe sadze trzymano jeszcze w  
kuble przez cztery godziny, a  potem je at 
jedną p łachtę zawiązano, i położono tę pa­
kę przy kajucie, w  którey OfficeroAvie 
przebywali.

Próba ta ;była ucżyniona 26 kw ietnia  
o jedenastey godzinie przed południem , AAr 
przytomności w szystkich do tego wyzna­
czonych O fficerow, nazajutrz 27 z rana o 
godzinie 6, pokazał się już dym; przez ma­
łą dziurkę Ave 'drzwiach będącą, widziano, 
jak z ow ey paki dym ATychodził. Jak ty l­
ko za otAvorzeniem drzwi dostało się do 
kajuty świeżę .poivietrze, paka zaczęła się 
bardz.iey palić tak, iż płom ień podnosił się 
do góry.

Gdy przekonano się dostatecznie o za-

I paleniu przez się tey mieszaniny, oznay- 
iniono o tym  C f.s a e s k ie t  Akademii, która 
zatem zleciła Panu Adjunktowi G eorgi, 
ażeby czynił względem  tego przyzwoite 
doświadczenia.

Doświadczenia tego przezornego Chi

tego ważne, iż okazują niebezpieczeństwo 
które w ynika z niedbałego obchodzenia się 
z tem i substancyiam i, ale też bardzo są 
znakomite dla okoliczności, które b y ły  po­
wodem do tego nowego odkrycia.

Za nim przystąpiem y do opisania tych  
doświadczeń, musiemy tu uważyć; że Ros- 
śyyskie sadze są trzy lub cztery razy cięż­
sze, grubsze i tłuścieysze, niż pospolite n ie­
m ieckie nazAArane K i.en-R ahm . ilossyyskie  
robią się av G chta^pod Petersburgiem, pod 
.Moskwą, toż pod jfrch a n g e lem , i t. d., W 
m ałyeh dreAA-nianych budach, z łuczyw a  
smolnego i kor brzozoAA-ych, zbierają je a t  
garkach bezdennych jedne nad drugiemi 
postaAA'ionych. Sadze delikatne niem ieckie 
nazywają w  Rossyi sadzami holenderskie­
mu K ied y potem m ówić się będzie o 0- 
leju, zaAVSze-się przez to będzie rozumiało 
oley lniany, a osoblitAie konopny. Pokost 
kiedy robią, przydają do każdych pięciu  
funtów oleju pięć ło tow  m inii i  razem go­
tują. Do cbAvijania tey  samo-palney kom- 
pozycyi, Pan G eorgi używał zavrsze gru­
bego płótna konopnego i zawsze pojedyn­
czego, a nigdy w e dwoje zwiniętego. M ie­
szanie zaś pokostu z sadzami, zawsze się 
działo w  w ielkim  drewnianym szafliku, a t  

którym też póty stały n ienak ryte, póki 
nie b y ły  zawinięte a t  płótno.^

A by się nierozszerzać z pisaniem, przy­
toczę tu tylko znakomitsze doświadczenia 
które się udały.

Do trzech funtoAV sadzy Rossyyskich  
nalano pomału pięć funtów  pokostu z ole­
ju konopnego, a gdy to oboje postało przez 
pięć godzin at naczyniu nienakrytym , zawią­
zano je w  płótno. Sadze te od oleju zbiły  
się at b ryłę, w  którey niektóre części zo­
stały ATcale suche, jak przedtem . Gdy to 
zaAviazanie poleżało at. jedney skrzyni sze­
snaście godzin, postrzeżono jeden bardzo 
przeciw ny i n iby z jakiey zgnilizny po-j 
chodzący s\rąd, który nie b y ł podobny do, 
OATegô , jaki wydaje oley, gdy się gotujemika, są bardzo szacownym przydatkiem „ , , „ - ■ - .

!o wiadomości o reakcyi i  skutkach ogniajChustka, w  którey b y ły  ow e sadze, w  je-|l 
w fizyczney Chemii, bfie tylko one są d laldnych m ieyscacli była nayprzód ciepła , a |
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okazały naymnieyszey reakcyi ] 
Oley brzozowy ,- czyli dzi

[potem gorąca i w y d aw ała  z siebie parę 
w ilgotną. Po osiemnastu godzinach od za- 
wiazania, jedne mieysce ow ey chusty  zczer^ 
niało, poczęło z siebie w ydaw ać  dym , a 
nakońiec żarzyło się ogniem szczerym. Toż 
[samo się stało w  drug im  i trzecim  mieyscu;
Iw in n y ch  zaś nie b y ła  naw et chustka ani 
ciepła. Ogień szerzył się pomału i w ydaw ał 
z siebie dym  g ru b y ,  sini, śmierdzący i b a r ­
dzo kopcący. Ody F an  G eorg i owo zaw ią­
zanie w y ją ł  z sk rzy n k i  i po łoży ł na po 
sadzce kąm ienney, przez co dostało w o lne­
go pow ietrza , podniosł się z niego z wiel- 
ifeim dym em  płom ień na pięć cali wysoko,
:ir p a l i ł  się bardzo len iw ie . Niedługo potem 
iw ow ey kom pozycyi p o rob iły  się małe ry -  
isy, z k tó ry ch  w ypadająca para  zapaliła się 
ipiomieniem. G dy chustę  nieco r o z e rw a ł ,
[zapaliła się nagle tak, że p łom ień  podniosł 
[się aż na. t rzy  stopy; lecz w ne t  w  tym  zni- 
i/.ył się i zgasł 'wcale. Ogień zaś w  sadzach 
żarzący się i palący, t rw a ł  sześć godzin,
P op io ł sini, gdy  ostygł,  w ażył pięć i pól 
uncyi.

P od  czas innego ze wszystkim temuż 
podobnego doświadczenia co do pomiesza­
nia i w ielości substancyi, zapalenie stało 
się dopiero w  4 i  godzinę  po nalaniu poko­
stu do sadzy, c iepło  pomnażało się przez 
trzy godziny, a potem pokazał się ogień.

To jest uwagi godna, że te doświad­
czenia p rędzey  się udają po d  czas pogodny, 
niż dżdżysty, i ogień zaymuje się na ów 
zas prędzey.

F o d  czas .inney  p ró b y ,  do trzech  fun ­
tów sadzy Fiossyyskic'], wlano trayhfunty  
deju  surowego konopnego, a zapalenie się 
nastąpiło w  dziew ięciu  godzinach.

G dy zaś t rzy  fu n ty  sadzy niem ieckich 
czyli ho lendersk ich  b y ł y  zwolna pó łto ra  
d n iem  pokostu  z oleju Konopnego na pir- 
•zezone, dopiero w  siedemdziesiąt godzin 
kompozycyia zaczęła się zagrzewać i swąd 
wydawać. Fornalu zagrzewała się coraz 
iiardziey i w ydaw ała  z siebie w ie lką  jaarę. żnyćh potrzeb  mieszano, jednakowoż' nigdy 
k tóra  jednak niezapalała się, ale ty lko  by-jn ieposlrzeżono tego, że się same przez się 
'■ wilgotna. T a  reakcyia  t rw a ła - trzy d z ie - jm o g ą  zapalać. P ew nie  i teraz puszczońoby
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ście sześć godzin, pod czas k tó rey  ciepło 
było raz mocnieysze, d rug i  raz słabsze, a' 
nakoniec Areale ustało.

“Sadze z pieca czyli z komina, na k tó ­
ry m ' 'o so b l iw ie  palono drzewa brzozoAve, 
by ły  * podobnież z pokostem * konopnym 
ZAA'olna zmieszane i -związane, ale kom po­
zycyia ' była. Areale zimna i spokoyna.

Sadze Ilossyyslde, z podobnąż Avielo- 
scią terpetynowego oleju pomieszane, nie

lub  ciepła, 
legie ć w  ró 

w ney m ierze z sadzami łlo ssyysk iem i, tak. 
jak w yżey, pom ieszany i zaw iązany, zaczął 
praw da bydz' c iep łym  i AvydaAval z siebie 
swąd p rzy k ry , ale to niedługo trw ało .

Z tylch doświadczeń Pana Gcorgi, rria- 
domo jest teraz aż do przekonania, że sadzt 
z olejem pomieszane zapalają się same przez 
s ię , av p ew n y ch  okolicznościach, osoblitrie 
następujących:

M iędzy różnemi, z k tó rem i czynione 
doświadczenia, udaw ały  się p róby  z sadzami 
grubszćmi, tłuśeieyszemi i cięższemi, pre- 
dzey i pew ńiey ,  niż z delikalnem i i b ą r d z t  
miałkiemi sadzami niemieckiemi, lub sadza­
mi k'omiuoAvemi. Co zaś do oleju, u daw ali  
się one dobrze tak z gotoAvanym, jak suro' 
wyra. W zg lęd em  zaś p ro p o rcy i  sadzy de 
oleju, ta by ła  bardzo różna, tak , że a v  p o ­
m yślnych doświadczeniach zapalały się sa­
dze z dziesiątą, p iątą, trzecią , a czasem > 
równą, lub połow ą większą, lub  mnieyszą 
częścią oleju. W szakże, jak P an  G eorgi  u- 
ważył, Avięcey tu  zawisło od sposobu, k tó ­
rym  się dzieje-to pomieszanie i manipula- 
cyi, niż od AAielości substancyi. N aybar- 
dziey zaś w p ły w a  w  to pora cżasu, gdy z pod 
czas wilgotney, choć kom pozycyia Arspo- 
mniona, już się by ła  zapaliła, z h o a a - u  osty 
ła .

To jest rzeczą bardzo osobliwszą, że 
lubo od ty lu  AviekoAA' oley z sadzami po 
m ilion razy  w  różney p ro p o rcy i  i do
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to t y ł o  mimo siebie, g d y b y  nie dano na 
'to pow odu do zastanowienia się nad tą 
'okolicznością.
I. Muszę tu  jeszcze wspomnieć o jednym 
samo-pału, k tó ry  niedawno o d k ry ł  A pte- 

' karz  P an  H eg em a n n ^  w  B r e m e n , p re p a ro ­
w ał on już przedtem  gotowany oley zw y­
cza jn y  z szalejem. Już by ła  z niego p r a ­
wie wszystka wilgoć w yparow ała ,  gdy dla 
innego zatrudnienia  m usiał b y ł  odeyść i 
oley p rz y  ogniu zostawić. Przez co oley ów 
był nadto przepalóny, tak, iż ziele szalej 
spaliło się w  ni in' p raw ie  na węgiel Olej 
u trac ił  swóy ko lo r  zielony i zczerniał n ie­
co. W  tym  stanie zaniesiony b y ł  do ogro­
du, i w  tyle domu na w olnym  powietrzu 
postawiony.

W  pół-godziny  P an  I le g e m a n n  p rz y ­
szedłszy na to mieysce, gdy rozumiał, źe 
oley już b y ł  daw no w y s ty g ł ,  postrzegł tam 
dym  w ielk i .  Zadziw iony tym , gdy bardziey  
uważa, zkądby to pochodziło, dociekł, ze 
dym  n iew ychodził  z oleju, ale z liścia i 
k łąbkow  sza le jow ych , k tó re  jeszcze by ły  
pozostały w  s itku  dróc ianym  po p rzece­
dzeniu.

W z ru s z y ł  tedy  ów szaley w  oleju 
smażony, i począł w  niego dąć mieszkiem, 
od czego zapalił się płomieniem. G dyby  
owe sitko z szalejem b jbo  blizko ognia, to 
mogłaby skra jaka ^wpaść do niego i bydź 
przyczyną zapalenia tego; ale się to nie 
stało, lecz szaley w  oleju przesmażony sam' 
przez się zapalił. Pokazuje się w ięc i ztąd, 
jak ostrożnie trzeba sobie postępować z po­
dobnym przepalaniem  olejów, aby niedać 
przyczyny do pożaru i  nie posądzać o to 
innych  ludzi.

■Zaś w R y s z e l  P an  S e la d in  D oktor i 
Pan C a ro th e  A ptekarz  doznali tego, że 
wyciśnione różne zioła, k tó re  b y ły  z ole­
jem, słoniną i  łojem baranim , dobrze ztar- 
te i pomieszane-dla zrobienia z tego maści 
i w  w oreczku  do przecedzenia zostawione, 
n a jp rz ó d  zaczęły z siebie w ydaw ać dym
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wielki, a potem  się wcale zapaliły  same I 
przez się.

Nakoniec jeszcze czjmi się jednę w a ­
żną uwagę, k tó ra  okazuje, jak trzeba bydź 
bardzo ostrożnym, żeby niekłaśdź blizko 
siebie różnych  roślin  w ilgotnych , i nie do ­
b rze  wysuszonych. P an  St. T u rm en ies  arę-, 
dujący dobra Jl'enouivh'e, m usiał b y ł  zwieść'! 
do stodoły owies m okry .  To czyniło, g o j  
bardzo niespokojniym, gdyż w iedział, ze w 
jego sąsiedztwńe zboże m okre  zwiezione za­
paliło się by ło  p rzed  k i lk u  laty . oodzień 
tedy chodził do stodoły dla zobaczenia, co- 
by się z jego owsem działo. Pan  T u rm e-  
'ties n iepoprzestał tey  ostrożności przez 
trzy  tygodnie ; ale nakoniec n iek tó rzy  z 
daw nych  parobków  owey majętności-, w y ­
persw adow ali  mu, że się nie m ia ł  czego o- 
bawiać, jakoż zdał on się już zapomnieć o 
tem; aż ogrodnik  idąc 26 D ecem bra iy84 
ro k u  do sklepu, w  k tó ry m  owoce były 
schowane, o jedenastey godzinie p rzed  po ­
łudniem  postrzegł d j rm wielki, k tó ry  _wy- 
chodził przez jednę rysę  będącą w  ścianie 
stodoły. W idząc  to pobiegł na fo lw ark  i 
zawołał ludzi na pomoc, gdy  ci razem  z 
n im  weszli na  owios niepostrzegli żadnego 
dymu, ale uczuli gorącość. Zaczęto tedy 
snopki rozrzucać z kupy: ledwo co kilka 
snopkow  zrzucono, aż gorącość pomnożyła 
się znacznie, choć ognia nie by ło  widać 
Nakoniec, gdy w arsztę  zrzueono aż na 
cz tery  łokcie ku  ziemi, pokazał się ogień 
T en  gdy  zalano i wszystkie snopki w y n ie ­
siono, spod- sam pokazał się tak  suchy, go­
rący, iż do niego nie można było  rę k i  p rz y ­
łożyć. B y ło  to w ielkie  szczęście, że ogień, 
k tó ry  się b y ł  zebrał  do samego śrzodkn 
warszty, zawczasu postrzeżono, gdyż nie |  
tylko cała stodoła, ale też folwark-, wies 
i część d w o ru  b y łab y  w  perzynę obrócona 

Podobnież możnaby tu  przyw ieść  k i l ­
ka doświadczeń, jako siana niedosuszone i 
na kupę  złożone, zapalają się i  pożary wieł 
ikie sprawują.
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U W A G I NAD ŻYĆ

Praca jest matką wszystkich cnot, tak, 
jak próżnowanie rodzi wszystkie występki. 
Praca umacnia ciało, utrzymuje go w  czer- 
stwości, przedłuża życie, czas skraca, dla 
tego, że z ustaiv przyrodzenia w ypływ a. 
iPrzeciwnie próżnowanie nosi na sobie ce- 
jchę kary, rodzi bowiem miękkość i tęskno­
tę, choroby i nędzę; przez niego bogacz 
wprawia się w złe skłonności, a nędzarz 
zbrodniarzem się staje. ^

Ludzie przepędzają na tem krótkie 
s w e  życie, iż pragną tego, czego nie mają; 
źłe używają to, co posiadają, i żałują tego, 
co utracają. 1

Ten, co latem przepędza cały poranek 
w łóżku, równie wielką i niepowetowaną 
ponosi stratę, jak ten, którego młodość na 
próżnowaniu przechodzi.

Nałogi niszczące masz majątek, niszczą 
zarazem i nasze zdrowie, tak, iż jedno nie- 
przeżyje drugiego. > .

Skąpy zbogaca się, zdając się bydz 
u b o g im '/rozrzutny ubożeje, -wydając się bo-
gatym. . . .

Drzewa użyczają nam cienia w  lecie, 
a ogień dają w zimie; podobnież cnota ła­
godzi zapał nasz w  młodości, a ogrzewa i 
pociesza na starość.

W ystawne życie przy małym docho­
dzie, podobne jest do wielkiego mostu na 
małym strumyku.

Złego człowieka nikt nie żałuje w  
nieszczęścia, ani mu ręki pomocney nie 
poda. Oto jest kara sprawiedliwa, _ iakiey 
doznają ci, którzy ludziom źle robili.

Naylepszym przyjacielem jest ten, któ­
ry w nas wlewa nienawiść występku i mL-
łośc cnoty

Naytrudnieyszą ze > wszystkich nauk, 
jest nauka poznania siebie samego.

Nienasycony w  swych żądzach czło­
wiek, musi nakoniec przestawać na garstce 
ziemi.

Bądź skromnym i pokornym w  mło 
dości, a będziesz szanowany na starość.

XEM LUD Z  K I  EM.

Każdy z ludzi żyje pysznym, bo ka­
żdemu miłość własna pochlebia; a umiera 
niewdzięcznnym , bo nigdy się Bogu, a 
często i ludziom nie wypłaci.

Zdromńć byłoby naywiększym skar­
bem dla nas, przecież my go niszczemy, 
jedząc bez łaknienia, pijąc bez pragnienia, 
śpiąc bez potrzeby, i gniewając się bez 
miary.

Kiedy dobro istotne, albo pozorne po­
rusza w  nas miłość własną, w  tym razie 
rozum powńnienby rozeznawać, i  miarko­
wać jey zapędy; ale jakże często, gdy my­
ślimy, że on nam panuje, namiętność, jaka 
rozumu pochlebnica, rządzi człowiekiem.

Troskliwość serca, dobra natura dla 
jego dobra udzieliła człowiekowi, i kto nie 
ma serca skłonnego do litości, mało' mieć 
może cnoty.

Mądrego rany rozum prędko zagoi, w 
tenczas, kiedy głupi czasu długiego potrze­
buje.

Dogadzanie miłości własney , musi 
bydź często skrzywdzeniem cudzey; tak 
niedba pieszczoch fortuny, że się komu 
naygorzey dzieje, byle on sobie dogodził.

Gniew, to krótkie szaleństw o, że z i 
siebie ślepem jest, nigdy dobrze nie popro­
wadzi; dla tego odłoż na potem do czego 
cię porywczość gniewu zaraz pociąga, nie- 
podżegay gniewu słowami , ale słowami 
twemi poskramiay: tyle przynaymniey mo­
cy nad sobą mając, ażeby ten zapał cale 
zwierzęcy, rozumu twego z domu niewy- 
gnał.

Rozpusta słodką jest z siebie, i począ­
tki di-ogi jey kwiatem usłane; ale zawistna 
ta polubienica odrywa człowieka od wszyst­
kiego, i  sama tylko chcąc nad nim pano­
wać, nieużytecznym go ziemi ciężarem ro­
bi: a tym czasem krótka jey droga kw ia­
tem usłana kończy się, i okropne skutki 
rozpusty dobijają przed czasem młodzieńca 
wyniszczonego.

Znay siebie, a znać będziesz i innych  
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ludzi: oto wielka zasada towarzystwa, bo 
czego sobie nieżyczysz, tego drugiemu czy­
nić nie będziesz.

Czyń dobrze innym, ile tylko wydo- 
tasz, bo nad tę jeszcze wielkość, którą po­
kazał człowiek w  przyozdobieniu ziemi 
tey, większym jest każdy, który wielu "do­
brze czynił.

' Żebyś - spokoyność duszy, jak można 
zyskał, pogardzay ślepemi losami; nie miey 
wiele zatrudnienia, i  wiele nadziei.

Chciey to, co mieć możesz snadnie, a 
będziesz miał to,- co zechcesz.

Prawdziwa przyjaźń nie może bydź 
tylko między dobrymi, a źli ludzie, ani 
między sobą, ani z dobrymi sprzyjaźnić się 
nie mogą, tak, jak drzewo proste z krzy- 
wem, albo dwa krzywe nigdy się ściśle nie 
złączą.

Szczerości obietnice, są skutkiem, jey 
dary nabyciem, rodzi się w  sercu, a prze­
bywa w ustach.

P A C I E R Z E .

(W yjątek z dziejów Dobroczynności W ileńskiey).

O jak  jest piękny widok jeziora!
"W lelniey pogodzie, środ cisze,

Kiedy je z lekka powiew wieczora,
Jak do snu zda się kołysze.

0  jak się wdzięcznie głuchy szum fali,
\V  uchu patrzących rozlega!

Gdy błękitniejąc w  mglistey oddali,
Powoli mdleją u brzega!

Taką się niebo śmiało pogodą,
Lekko tchnął powiew wieczora,

Gdy raz sędziwy kapłan nad wodą 
Cichego jechał wieczora.

Ostatni brzeżek dzienney pochodni 
Już się za szczyty gór schował,

1 blado tylko promyk zachodńi 
Spokoyne wody malował.

W zniósłszy wzrok w  niebo kapłan pobożny, 
Świętemi zważał myślami:

Jak ten bydź musi dobry, wielmożny,
Kto niebo zasiał gwiazdami;

K to w iedzie słońca ogniste biegi,
I  blady księżyc koleją;

K to nalał morza w  głębokie brzegi,
Z których się wyprzeć nieśmieją.

Czyją się spraw ą ziemia zielem, _
Dzień świeci ciemnieją noce;

K to kw iatk i wiośnie, kto dał jesieni 
Ziarna i słodkie owoce.

Za czyjem „stań się! wszystko się stało;
Czyjem się tchnieniem  świat stw orzył. 

Tak dum ał kapłan i myśl zdumiałą,
Przed wszechmocnością ukorzył.*

A gdy po chw ili na szklarnią wodę-* 
Znowu ciekawe szle oczy: ,

Postrzegł wieśniaka, a ten przez kłodę 
To skoczy, to znów przeskoczy:

„To tobie Boże, za każdym skokiem,
„A- to mnie, Boże, wyrzecze:

Zdziwiony kapłan takim  widokiem;
„Co czynisz: spyta człowiecze?

„M odlę s ię — „Jakto? kapłan zawoła:
To ty  nie umiesz pacierza?

Alboż to u was niema kościoła,
Alboż to niema pasterza?

„Niewiem, z dzieciństwa śród tego lasu 
Sam jeden żyję, a w  drogę 

Kigdy niechodzę, bo niemam czasu,
A chwalę Boga, jak m ogę,

„Czy zbieram kłosy, czy ziarno sieję,
Czy grabię siano do stogu ,

Czy słońce świeci, czy słota leje,
Za wrszystko dziękuję B ogu ,,.— 

Zdziwiony kapłan takiey prostocie ,
J ą ł  mu wykładać pacierze ;

Uczył Oycze nasz, Zdrowaś i W ierzę: 
M ów ił o Bogu i cnocie,

A gdy już -mniemał, naukę świętą ,
Ze mu w pamięci zostawił:

Pow tórzył jeszcze, pob łogosław ił,
I  kończył drogę zaczętą.

Już wolnym  biegiem po żółtym piasku 
Okrążył brzegi jeziora ,

K iedy się w  pełnym  podniosła blasku 
Z zagóry gwiazda wieczora.

Przez lazurowe niebios przestworze, 
P łynąc  w  potokach św iatłości,

Prom ień iey lśni się na dnie w  jez io rze , 
 ____________________________ 29________



Jak  pam ięć szczęścia w  przeszłości, 
asnosć jey  zda się do dna p rz y b ita ,
J.ak w  sercu  praw ego cn o ta , 
rw a  zawsze w  m ieyscu choć się w ir  

ch w y ta  ,
 ̂ Chociaż nią fa li b ieg  m iota.

tI.lm an słońcem  ciągn ięty  
W ziiosi się z łą k i nad w o rin ey ,

Lak Się do n ieba w zniósł k ap łan  św ięty  
Na; sk rzy d łach  m yśii sw ohodney.

W tem  nagle słyszy w ołan ie w  dali;
 ̂ L ecz  cóz to razi go trw oga?

0 cuda! po w zdętey  fali 
VV lesn iak  sucha b ieży  noga. 

fo czek ay  oycze, poczekay! w oła :
P o w tó rz  m i, swoje pacierze.

Coś m i w przód  m ów ił, n iepom nę zgo ła , 
o lioc chcia łnym  ułtiieć je szczerze ,..

Lecz k ap łan  w idząc dziw ne d o w o d y ,
Jak  go w  sw ey łasce Bóg chow a ;

Rzecze mu: „synu! m odl się jak w przódy, 
Serce B óg ceni, nie słowa.
ijCff ironein  pierw szeństw o h iorą: 
i- okora, cnota i p raca  „ —

Rzekły A szczęśliw y znów przez jezioro 
B ezpiecznie w ieśn iak  pow raca.

k  ■ y . ‘.

f r a s z k i .

F o rtu n a  jeździ na jedńem  kole, a b i-
, .nra.y  w óch, dla tego tez nas bida częściey  

dojeżdża. “

P o trzeb y  w y n a leź li szm nklerz*, a po- 
życzka jest tak  daw na, jak  a ry tm e ty k a , ho 
'zw ykłe w  ra ch u n k ach  m ów i się cz te ry  od 
trzech n ie  mogę; pożyczam  i kw ita .
„ . G dJ  pew nego zapytano, czem u się nie
żeni z swoją kochanką, n k tó rey  zawsze 
przebyw a? odpow iedział: A  gdzieżbym  ja
potem w ieczory  p rzep ęd zał, gdy b y m  się z" 
nią ożenił. ' c

Niema dziw m , że ciężko w y g rać  na 
to tery i, bo koło-szczęścia  losy  nasze o b ra ­
ca, to jest, koło niego, nie w  sam em  szczę­
ściu.

C hustka tyftykow 'a w ięcey  zabierze w 
siebie zboża, niż nayw iększy  w o r na św ię­
cie.

Townary nie mogą się przedawrać tanio . 
bo jadą drogo.

Dziś n iemówi się mam lat ńoście, ty lk t  
mam ro k  asgi, to jest d ru g i  d w u d z ie s ty ; r 
jak p rz e jd z ie  lat sześćdziesiąt, to się po­
w ie  bez kłam stwa, mam ro k  2Óci, czyli 
trzeci dwódziesty.

Chińczyk o w ie  dziw ią się, że ich  po 
ważna herb a ta , bywra zą g ran icą  tańcującą

F a r s a , robienie farsy, znane już było 
i u starożytnych, wszak L ukan  pisał farsa- 
% •

Dla oszczędzenia świeć, dają n iekie­
dy  Avieczory w  południe.

b ito  ma dAvie nogi, można mu poAvie 
dzieć: „U padam  do nog pańsk ich ,, ale kto 
ma jednę, to się. m ów ić poAvinno: „upadam 
do nogi pańskiey.

PonieAvaż nie mówią- o&onić się , tylko 
ożenić się, w ięc  niepoAvinno się też m ó­
wić żona, ale i e n a ,  zdaje się naw et,  że to 
imie będzie Avłąściwsze, bo w  małżeństwie 
zw ykle jest niejaka ze n a , a p rzynaym niey  
mąż musi się żenowmć, n im  jakie głupstwm 
zrobi.

D w a są rodzaje piesków, tax y  małe i 
taxy  duże, t a x y  małe podobają się kupu­
jącym, 'taxy duże przedającym.

Co to za szatan ten  interess? że w szy­
scy za interessem  chodzą, każdy in teress ma, 
z in teressem  przychodzi; daw niey  cz łtm iek  
sam odw iedzał bez interessu. C hyba, że te ­
raz  tak  się rozm nożył ten  in teress.

Pewmy lite ra t bardzo gładko przelew a 
p ło d y  w ęgie rsk ie  na polski język. E dycy ja  
zawsze jest in  quarto , pełno w n iey  w ire - 
tek; opraAAra zaś w  hucie robiona.

Cnota nSusi to bydź niezmiernie stara
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dama, b a  wszyscy ją poważają ty lko , a 
nikt jey nieclice.

Ponieważ narzekają na w y d a tk i ,  ex- 
pensa, koszta, w ięc  postanowiono, aby od­
tąd n ik t  niekosztował, tylko od razu  w yp ił .

Ci icbmość, k tó rzy  ty lko patrzą , z k tó ­
rego kom ina się kurzy , pow inn iby  naybar-  
dzięy podym ne płacić .

K r u k  żyje dość długo, clioć kradnie ;  
a baranek  i  w e łn ą  się n ieokupi.

K obie tom  nie można powierzać sekre­
tów, bo mają uszy przekłóte.

; W I A D O M O Ś Ć
O pism ach  p e t y  ody cznych iv języku  
polskim  wychodzących w  R u  1828.

W  W  I  L N I  E.

1, D zie n n ik  T Y ileńsk i, Przeznaczony 
jest do ogłaszania rzeczy naynowszycli: z 
hisloryi, statystyki, jeografii, podróży, eko ­
nomii, band lu , p raw a, pedagogii, w ym ow y, 
l i te ra tu ry ,  oraz nauk i sztuk z ich p rz y ­
stosowaniem do ro ln ic tw a , rękodzieł, rze­
miosł, gospodarstwu i przem ysłu, niem niey 
też wiadomości ściągających się do spółcze- 
sney h is tory i nauk. Ilzeczy te obeymują się 
w pięciu osobnych oddziałach, jakoto:*i) 
L i te ra tu ry  nadobney, 2) H is lo ry i ,  i l i te ra ­
tury , 5) Um iejętności i sztuk, 4) Nauk slo- 
-owanych, i 5) .Nowin naukow ych. W szyst­
kie t e  oddziały składają na rok  tomow 
siedm, a N um erów  dwanaście. K ażdy n u ­
mer wychodzi ostatniego dnia miesiąca 
Cena p re n u m e ra ty  na ro k  jeden, z przesy­
łaniem pocztą rub li  s reb rnych  dziesięć, na 
mieyacu w  W ilnie bez przesyłania  pocztą 
rub li  srebr: siedm i pół.

2, K u r y  e r , L ite w sk i , Gazeta spółcze- 
snym rzeczom po litycznym  p o św ięc o n a , 
wychodzi t rzy  razy  na tydzień, w  ponie­
działek, we śrzodę. i  w  piątek , po dwa i

więcey arkuszy in  folio. P renum era ta  na 
ro k  cały z pocztą ru b l i  czternaście s re ­
brem , na mieyscu w  "W ilnie rub: dziewięć. 
Oba te pisma w ydaje P. A ntoni Marcinowr- 
ski,

w  W  A R S Z A W I E .  j |

3, R o z r y w k i d la  dzieci, W y d a w a n e  
przez P annę  K lem en ty n ę  T a ń ską  raz na 
miesiąc. Pismo wzorotv'e nie ty lko  dla dzie­
ci wielce pożyteczne, ale i dla osob doy- 
rzałszych, każdego stanu, p łc i  i w iek u  rze­
telną przyjemność przynoszące. Zaczęło w y ­
chodzić w  roku  1824, zawiera wspomnienia 
narodowm, powieści historyczne i moralne, 
w y ją tk i  z celnieyszych dzieł polskich, i t . p .

4 , I z y s  P o lsk a , Czyli dziennik  um ie­
jętności, w ynalazków , kunsztów  i  rękodzieł, 
poświęcony kra jow em u przem ysłow i. tu ­
dzież po trzeb ie  wieyskiego i mieyskieg* 
gospodarstwa, raz 11a miesiąc w ydaw any  
przez P. LeloAlaskiego. Pismo Aviernie celo- 
A vi sAA’emu odpowiadające, day Boże, żeby u 
nas w ielu  znalazło oczylelnikÓAty nie m ało ln  \ 
z niego korzyści odnieśli.

5, S y lw a n , Gospodarstwo leśne obcy- 1 
mujący, wychodzi cz tery  razy na rok. 3

/ 6, D zie n n ik  T Y arszaw sk i, L i te ra tu rze  1 
i naukom  poświęcony, przez J. K . O rd y ń - 1 
ca raz na miesiąc w ydaw any. 1

7, Iio lu m b , P am ię tn ik  opisom podró - | |  
ży lądow ych  i m orskich, naynow szych od­
kryć jeografićżnyćb, wńadomościom staty-1 
stycznym, oraz z teini w  styczności zosta-j 
jącym poświęcony. W ychodzi d*wa razy na 
miesiąc.

8, T hem is P o lska , W y łąc zn ie  p rz ed ­
miotom p raw a  poświęcone, a zatem AAielcc 
pożyteczne dla ludzi zaymujących się p r a ­
wem, dla Urzędników, Sędziów i Adw'oka- 
low. W ychodz i  raz na miesiąc.

9, Śm ieszek. v;
10, M o ty l. Oba te pisma- lekką zaba-1 

wę i  rozryAtkę  mają na celu. W y c h o d z ą !  
a v  m aleńkich k a r ta ch  razy  k i lka  na tydzień !

11, G ą ze ta  P o lska .



12, G azeta  W arszaw ska.
1 3 ,  G azeta  korrespondenta W a r ­

szawskiego i  zagraniczna.
- i 4 ,  K u ry e r  W arszaw ski. Te cztery 

gazety •wychodzą codzieri i ogłaszają wia­
domości polityczne, a niekiedy literackie. 
Przy gazecie Korrespondenta raz na tydzień 
wychodzą rozm aitości TVarszawskie litera­
turze poświęcone. G azeta  Polska  bardzo 
często wiele pięknych i pożytecznych wia­
domości naukowych, oraz gospodarskich u- 
mieszcza; podobnież Warszawska i korre- 
spcndent o literaturze niezamilczają.

G a z e t a .
. , M onitor TVarszawski} W ychodzi 

pięć razy na tydzień. —

w  e L w o w i e .
16, G azeta  Lwowska, a przy niey roz- 

maitos'ci literaturze poświęcone.

W  P  O Z B A S  I II,
17, G azeta  Poznańska.

w  EL a  a k o  w i e .
18, G azeta  Krakow ska.
W  yliczone tu pisma peryodyezne p re­

numerować można w pocztamtach w Guber- 
jskich miastach znsydujących się; albo po 
skończonym roku zbiór całoroczny zakupić 
można u Księgarzów. Czytanie pism pcry- 
odycznych istotnie jest potrzebne i p raw ­
dziwie pożyteczne;' ogłaszają one zazwy- 
czay rzeczy nowe, wyjątki z dzieł nowych 
tak w  kraju, jak za granicą, wydawanych; 
lub też dawnieysze mągąoe sprawne poży- 
[tek i rozrywkę. Kto odżałuje kilkanaście 
albo kilkadziesiąt złotych, k tóre nieraz na 
(marne może fraczki, i na nic nie przydatne 
(lekkomyślnie trwoni, a zechce sam, lub 
wspólnie z jakim dobrym sąsiadem zapre­
numerować które bądź pismo peryodyezne. 
przeczytawszy one, dowie się wielu rzeczy.. 

; o których wprzódy niewiedział, znaydzie 
I pożyteczną i przydatną w życiu wiadomość 
| i  naukę, udzieli jey bliźniemu; a tak z ma­

łym  kosztem będzie miał niemały pożytek, 
przyjemność i nader miłą zabawę.

S Z A R A D  F.
1, P ierw sze  znaydziesz w  liter rzędzie,

Kto daje, to drugie mówi,
T r zecim  twarz się wyobraża,
W szystko  długo sław nym będzie,
Ze własne życie naraża 
Stając się strasznym Turkowń.

2, P ierw sze  z drugim  kolor znaczy:
Albo konia, albo klaczy,
Trzecim  się miasto mianuje,
Zwykle we wszystkim  modniś paraduje.

3, D rugie  z pierw szym  tak zowią pijacką
biesiadę,

Można kark skręcić, gdy nie broni trzecie , 
W szystko  było sławnym w  świecie,
A ci co przy nim długą mieli radę,

Gdy już dość wysoko stali 
Karków nadłamali.

4, P ierw sze  gorące, a powoź drugie; 
Wszystko zaś tern pięknieysze, iż bar-

dziey jest długie,
Ozdobiony bywa w wianki 
Strojąc hoże Krakowianki.

5, L okggryf .
Rodzę się wr każdey krainie,

Z pięciu mych członkow utworzysz 
* naczynie;
Odeym mi głow-ę, postronek  obaczysz,

A gdy mi głowrę i ogon zdjąć raczysz, 
Masz na post smaczną potraw ę;

Zmieszay me członki, uyrzysz R y c e rza , 
Co na woynach zyskał sławę,

I mędrca, co głowy zmierza,
Uyrzysz i związek , i ptaka co śpiewa,

I rzekę , co niemiecką krainę oblewa.

O d g a d n i e n i a .

i, K anarys— 2, K aryk iel— 3, Babilon — 
4, Warkocz — 5, Glina, w  którey są: 
Lina, Lin, Lan, Gal, Liga Gil, In. —
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O Z A Ć M I

W  t y m  r o k u  d w a  z a ć m i e n i a  s ł o ń c a  i 
m i e s z k a ń c ó w  z i e m i ; z t y c h  ż a d n e  w  E u r

E  P  0

Roku po stworzeniu świata.
Kaim zabija Abla » - * W 129. 
Śmierć Adama '  g3o- 
Ukaranie ludzi za złe życie potopem - * * i 656. 
Rozeyście się ludzi w  różne strony, i zakła­

danie różnych Narodów - - - - - -  .17,57.
Powołanie Abrahama - - -  - -  - -  - 2o83. 
Józef sprowadza Oyca i Braci swoich do Egi-

ptu - - - - - - - - - - - - -  2254.
Urodzenie Moyiesza - - - - - - - -  2.438. '
Moyżęsz wyrprowadza Izraela z Egiptu - - 2,469. 
Śmierć Moyżesza - - -  - -  - -  - -  a5rb. ' 
Saul I. Król Izraelski - - -  - - - -  - 2909. 
Dawid i Salomon - - -  - -  - -  - -  2992, 
Śmierć Salomona i podział państwa Izraelskie: 3oa6.

E  N  I  A  C H.

d w a  z a ć m i e n i a  k s i ę ż y c a  p r z y p a d n ą  d l a  
o p ie  i i i e d a  s i ę  w i d z i e ć .

C  H  Y .

Założenie Miasta Rzymu ,- A - 5248. 
Niewola Babilońska - - -  - -  - - - 33go. 
W ykład Biblii przez 70 Mędrców - - - - 3720. 
Narodzenie Chrystusa Pana - - - - - -  5g4g.

Roku po Narodzeniu Chrystusa P ana .
Wespazyjan podbija Zydow - - - - - . -  w  69.
Zburzenie Jeruzalem i Kościoła - - - - -  70.
Upadek zupełny królestwa Izraelskiego - - l 35. 
Konstantyn W . Cesarz buduje Konstantynopol

i przyymuje W ia rę  Katolicką - - - * 533. 
Upadek Cesarstwa Zachodniego, czyli Rzym­

skiego - - - - - - - -  - - -  - 476.
Dobyrcie Konstantynopola i z nim upadek Ce-

sarstwa Wschodniego, czyli Greckiego - l 453.

. . i, .1,.,^,. ■ ■ —-V ■ I . '." . .1 - '  “■.J'" ■

Ś W I Ę T A  I  P O S T Y  S T  A R O  Z A K O N N Y C H .

S T Y C Z E Ń  
( Od 9  Szwath do 10 Oder x s zy ) .

5, Szabat.h. Szyrah (Sobota pieśni).
7, Chamisza ąsar biszwmth (piętnasty dzień 

miesiąca Szwath). B,adosny.
2 2 ,  Rosz chodesz Oder Ryszonh ( Nów 

miesiąca Oder xszy). 
a?, Drugi dzień Rosz chodesz.

L U T Y
( Od 10 Oder xszy do 8 Oder 2go ) .

5., Purym Koton radosny.
6, Szuszan Purym Ikoton.

ai, Rosz chodesz Oder szeyny (Nów tnie- 
siąca Oder 2go).

3 2 ,  Drugi dzień Rosz chodesz.,

M A R Z E C  
( Od 8 Oder ego do r© N i san ) .

b, Post Estery Królowej.

7, Purym, (jdzień wcale radosny se zguby 
Hamana).

8, Szuszan purym ( dzień w mieście Szu­
szan niegdyś stołecznem Pex’skiem ) ra ­
dosny.

23, Rosz chodesz Nisan (Nów miesiąca Ni- 
san),

K W I E C I E Ń  
( Od 10 N isan do 10 I r  ).

5, Post pierworcdnych-
6, P esach ,  ( dzień i W ielkanocy, czyli 

wyiśbie z, Egiptu).
7, Drugi dzień Święta.
8, 9 ,  1-0, i i ,  Cholhamoed (powszednie 

dni między świętami).
12, Siódmy dzień święta.
13, Ostatni dzień święta.
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Ili 4, Isru  cliag (przydatek do święta). Ra-
i dosny.
21, Rosz chodesz I r  (Nów miesiąca Ir).
22, D rugi dzień Rosz chodesz.
29, Tayues beab (Post n iek tórych  Izrae li­

tów w  Poniedziałek)!

M A Y
- ( O d  10 I r  do 12 Syw an  ).

2. 6, Post wre Czw artek i w  Poniedziałek.
9, Lag baomer ( 33ci dzień od W ielkano­

cy). Radosny.
21, Rosz chodesz Sywan (Nów miesiąca Sy­

wan).
23, 24, 25-, Szelosze jeme hagbala (Przygo­

towanie się do przyięcia PrawBoskich). 
Radosne.

26, 27, ŚzeAYues (święto tygodniowe, to iest: 
7 tygodni od święta W ielkanocy).

28, Isru  chag (przydatek do święta). R a­
dosny.

C Z E R W I E C  
( Gd 12 Syw an do 12 T a m u z).

ig , Rosz chodesz Tamuz (Nów miesiąca T a­
muz).

20, D rugi dzień Rosz chodesz.

L I P I E C  
( Od  12 Tam uz do i 4 Ow ).

7, Post Szywe Oser betamuz (dzień zbu­
rzenia Jerozolimy).

19, Rosz chodesz Ow (Nów miesiąca Owj.
27, fezabath chazon (Szabath czytania P ro ­

roctw a i w idzenia Izajasza).
28, Tysze beab, (to iest: dzień spalenia K o­

ścioła Świętego) żałobny, i post ścisły.

S I E R P I E Ń  
( Od i 4 Ow do i 5 E lu l) .

2, Chamisza asar be Ow ( i 5 dzień miesią­
ca Ow). Radosny.

3, Szabath Nachmu (Sobota P o c ie s z c ie  się). 
Radosny.

17, Rosz chodesz E lul (Nów miesiąca Elul).
18, D rugi dzień Rosz chodesz.

_   — -----------------------

W R Z E S I E Ń
( Od i 5 E lu l do 16 T y sz ry , 5,5go liczą­

cy się u żydów od stworzenia świata).
16, Rosz Haszono (Nowy Rok 5,5go).
17, D rugi dzień nowego roku.
18, Com gdaliohu (dzień postu za Gedelia- 

szem).
25, Jom K ip u r , czyli dzień oxp iracyi, 0- 

czyszczenia się z grzechów.
3o, Sukas (święto Namiotów).

P A Ź D Z I E R N I K  
( Od 16 T y szry  do 17 Cheszwan  ).

1, D rugi dzień śwńęta Namiotów.
2, 3, 4, 5, Cholhamoed (powszednie dni 

między świętami).
6 , Hoszana Raba ( W y b a w  p o m o c ą  w i e l k ą ).
7, Szemini A cereth (Osmy dzień zamknie- 

nia śwńęta).
8, Sym chath T hora (pocieszenie się z Za­

konu Bożego).
9, Isru  chag (przydatek do święta). Rados.

15, Rosz chodesz Cheszwan (Nów miesiąca 
Cheszwan).

16, D rugi dzień Rosz chodesz.
21, 24, 28, Post behab (post niektórych 

obożnych Izraelitów  w Poniedziałek , 
zw artek i Poniedziałek).

L I S T O P A D  
( Od 17 Cheszwan do 17 K iślau  ).

14, Rosz chodesz Kiślau (Nów miesiąca 
Kiślau).

15, D rugi dzień Rosz chodesz.

G R U D Z IE Ń  
( od 17 K iślau  do 18 Tcywes ).

Od 9 do 17, ośm dni Chanuka (odnowienie 
czyli poświęcenie Kościoła świętego).

14, Rosz chodesz Teywes (Nów miesiąca 
Teywes).

15, D rugi dzień Rosz chodesz:
24, Asore betewes (post 10 dnia miesiąca) 

Teywes, w  którym  było pierwsze ob­
lężenie Jerozolimy).
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W IADOM OŚĆ K IE D Y  W  GRODNIE P O C Z T A  ODCHODZI.
'

Na t r a k t  p rzez  B iałystok  do W a rsz a w y  i  do w szystk ich  M iast w  tey  s tro n ie  j 
lezących, w  N iedziele i  C zw artk i.

*Na tra k t  przez W iln o  do St. P e te rsb u rg a  i  p rzez Ł id ę , M ińsk  do M oskw y,- 
M ałey  R ossyi i W o ły n ia , oraz do w szy stk ich  M iast w  tey  stron ie po łożonych ; d<> I  
P ru s  przez W iln o , K ow no i  Ju rb o rg , i  p rzez Łososnę do K ró le s tw a  P o lsk iego , w e I 
W to rk i  i P ią tk i.   ̂ _ S 

P rzy im ow an ie  zaś na w szystk ie  pow yższe tra k ty  K o rresp o n d en cy i odbyw a się |  
w  też dn i od godziny 7mey do i2 tey  z rana.

Jarmarki pryncypalnieysz
Berdyczew : iszy  i 3 S tycznia. 2 ,w  N. B iałą . 

3, 12 Ju n ij. 4 , i 5 A ugusta. 5 ,̂  i L istopada.
B ieszenkowicze: W  dzień SS. P io tra  i P aw ła .
Bobroyśk w  G u b e rn ii M ińsk iey  now o-zało- 

żone: iszy , Na 3 K ró le , to jest: od 6 do 
20 Jan u a r. .2, Na S. M ik o łay , t. j. od 9 
do 23 M aja. 3, Na P o k ro w y  P . M ary i, t. 
j. od 1 do i 4 8b ra , każd y  po 2 tygodnie.

C hasłow icze: D nia 24 L ipca.
Dołhinów: Na W n ieb o w stąp ien ie  P ańskie.
D ru ja : N a 5 K ró le .
H omla: Na N ow y B ok.
Jan iszk i: 1, Na G rom nicz. P . M ary i. 2, Na 

Srzodopoście. 3 , Na Boże Ciało.
Jeziorosy: iszy  w  N iedziele p ierw szą po 

Ja rm a rk u  W id zk im  3 K ró lsk im . 2, i 5 
A ugusta w ed ług  now ego K alendarza.

I łu k sz ta :  iszy  na  3 K ró l. 2, na Grom . P .M .
K rasław: iszy  Od N iedzie li m iesopustney 

do w ielk iego  postu. 2, od 22 Ju lij  do 
A ugusta.

K a l  w a r ta :  w  Niedz. po N aw iedzeniu P . M.
K ró le w ie c : 24 Ju n ij w ed ług  nowego K alen.
L inków : w  N iedzielę po Szkaplern . P . M.
L ubaw icze: 1, Na 3 K ró le . 2, W  dzień SS. 

P io tra  i P aw ła .
L i p s k : 1, Na N ow y fio k . 2, o4 A p ry la . 3, 

W  d. S. M ich ała  A rch , w edług  now. K ai.
O sw iey w  G uber: W iteb sk iey : i ,  W  ostatni 

P ią te k  p rzed  Ś w iętym  P io trem . 2, N aB o- 
rysa , to jest dn ia  24 Ju lii.

Ostrowno: N a W n ieb o w zięc ie  P . M ary i.

__________  _____-  -

re Kraiowo i Zagraniczpe.
P łttngiant: 1, w  P on iedziałek  zapustny. 2.

Na narodź. S. Jana.
P ósw ol: Także w  tym  dniu. 
R adoszkiew ioze: W  dzień SSS. T róycy . 
B ogów : w  N iedzielę po W n ieb o w zię . P. M. 
f i o G O Ł o :  iszy  Na W n ieb o w stąp ien ie  P ań . 2J 

Na Boże C iało. 3, na S. M ichał.
S a ła n ty : iszy , na 5 K ró le . 2, N a S. M aryą!

M agd: 3 , N aS . fioch . 4 , Na A niołow  Str: 
Smorgonie: N a Srzodopoście.
Swiseocz: Po Zelw iańskim  poczyna się. 
Szkłów: 1, w  N. W stępną . 2, Na Boże Ciało. 
Szczuczyn: iszy  na M ary ą  M agdalenę. 2.1

W  dz. Symona Ju d y  w edług  nowego Kal.| 
Szaty: W^ dzień S w iętey  T róycy .
Szydłów : Na N arodzenie P anny  M ary i. 
Szymbórg: w  N iedzielę po W niebow z. P . M.j 
U c ian a  w  P c ie  W iłk o m ie r: 1, Ną Grom niJ 

2, Na "W niebowstąp: Pań. 3, na Boże Ciało.ii 
4, N a A nio łow  Stróżów , ma tygodn. Jarm . 1 

W a rs z a w a : 1, w  2 Poniedz: po Śs. F ili: i J a - 1 
kóbie. 2gi, w  3 Poniedz. po w szystk ich  SS.. i 
trw a ią  po 3 tygod. w ed ług  now. K alenda. |  

W ió ze : 1, w  N iedzielę po 5 K ró lach . 2, Na.
Srzodopoście. 5 , Na N.  P . M ary ą  Szkapler. 

W iln o :  Od 23 A p ry la  do i 5 M aia coroczn ie.’ 
W iłk o m ie rz :  W  dzień SS. P io tra  i P aw ła . 
W o rn o : w  N iedzielę po SS. P ię trz ę  i Paw ie. 
W y so k Ie : W  dzień S. Jakóba A postoła w e­

d łu g  nowego K alendarza.
Zelw a : W  dzień Sw iętey  A nny w ed ług  K a ­

lendarza B uskiego.
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T A B E L  A
Wschodu i Zachodu Słońca.

w schód. 
G . M .

STYCZEŃ.

8

7 8
9 8

1 2
1 0

8
5

zachód.
G . M .

3 5 o
5
5 6

%
o

L U T Y .

w schód , zachód. 
G . M .  G . M .

1 7
10

9
4

4:2
4
5 2
6

o  5

MARZEC.
w schód .
G .  M .

zachód.
ą .  m .

6  x 5 5 44
6  8 5 5 2
6  3 5 5 7
5 5 8 6  2
5 5 4 6  6
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O . , M .
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2 1  7 
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3 9
3 i
2 6
24
2 2
2 0

4 6  
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1 2  6 
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1 7 6
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o
4
8
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u
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2
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CZERWIEC.
w schód .
G . M .
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8
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1 6
i 4
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24
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5
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WRZESIEŃ.
5 6 6
4 o
4 4
4 8

2 2  b  
1 8  6 

6 
6

x4
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5 8 6  
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